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amknięcie sesji Sejmu i Senatu
Oeffłotrtecf^t na inierpetacfes

Sprawa aresztowania przez Niemców red. Hinterhofa w Pradze i Stoczni Gdańskiej
WARSZAWA, 16. 6 . PAT.

Zarządzeniami z dn. 16 czerwca br. Pan Pre
zydent Rzeczypospolitej zamknął sesje zwy

czajne Sejmu i Senatu.
Zarządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej o

zamknięciu sesji zwyczajnej Sejmu brzmi:
Na podstawie artykułu 12 ustawy konstytu

Opinie 2 dnia
SKRÓCENIE CZASU PRACY

NIEAKTUALNE
(J. R.J Akcja o skrócenie czasu pra

cy w przemyśle, handlu i biurowości pro
wadzona jest przez organizacje zawo
dowe pracownicze od lał wielu nie tyl
ko w poszczególnych uprzemysłowio
nych krajach Europy, ale także na tere
nie międzynarodowym; ściślej mówiąc
— na terenie Międzynarodowego Biuru
Pracy.

Najiriększe rezultaty w tym zakresie
otiągntfy organizacje zawodowe we
Francji za czasów rządów premiera Blu
i ?<:/, ale też Francja przeżyła z tego po
w od u silny wstrząs gospodarczy, który
zniewolił następców premiera Bluma do
bardzo poważnej korektury ustaw skra
cających czas pracy.

Również w Polsce trzy lata temu
przeżyliśmy emocjonującą walkę górni
ków o skrócenie czasu pracy w kopal
niach, walkę, która w pewnym okresie
proziła wybuchem strajku generalne
go. W sprawę wdał się rząd, czego na
stępstwem było częściowe skrócenie cza
su pracy robotników zatrudnionych w
podziemiach kopalni. Całkowite wypeł
i^cnie żądań pracowniczych w dziedzi
nie czasu pracy jest tak długo niemożli
we, jak długo nie nastąpi rozwiązanie
tego zagadnienia w płaszczyźnie mię
dzynarodowej.

Główną przyczyną opóźniającą roz
wiązanie tego zagadnienia jest stanowi
sko państw totalnych, Wioch i Niemiec,
które w czaise, kiedy inne państwa eu
ropejskie w mniejszej czy większej ska
li skracały czas pracy — zaprowadziły
u siebie dziesięcio i więcej godzinny
dzień pracy, stając się przez to groźny
mi konkurentami na międzynarodowym
rynku zbytu produktów przemysłowych.

Wypadki polityczne, jakich ostatnio
widownią jest Europa, musiały zepchnąć
omawiane zagadnienie na jeden z ostat
nich planów przebudowy gospodarczej,
bowiem dominuje obecnie inne zagad
nienie — zagadnienie pełnej sprawności
mobilizacyjnej narodów, które chcą ra
tować pokój. Wszelkie więc poczynania,
które mogły by podważyć, a chociażby
tylko częściowo narazić'na szwank spra
wność mobilizacyjną przemysłu, muszą
być obecnie z życia wyeliminowane.

Takie stanowisko zajęli też delegaci
państw, obecni na ostatnim posiedzeniu
Międzynarodowego Biura Pracy, odra
czając sprawę skrócenia czasu pracy do
spokojniejszych czasów.

cyjnej zamykam z dniem dzisiejszym sesję zwy

czajną Sejmu.
Warszawa, dnia 16 czerwca 1939 r.
(—) Prezes Rady Ministrów Sławoj Skład

kowski, (—) Prezydent Rzeczypospolitej I. Mo
ścicki.

Zarządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej o
zamknięciu sesji zwyczajnej Senatu ma brzmie

i analogiczne. s

OSTATNIE POSiEDZENIE.
WARSZAWA, 16 6 PAT.

Dziś odbyto się ostatnie z bieżącej scs|i ple
narne posiedzenie Sejmu.

Na wstępie marszałek zawiadomił, ze pan
Prezes Rady Ministrów nadesłał odpowiedzi
rządu na szereg interpelacyj poselskich, m. in.
na interpelację p. Antoniewicza w sprawie
emigracji sezonowych robotników rolnych do

Niemiec, p. Ratajczyka w sprawie Stoczni
Gdańskiej, p. Wróblewskiego w sprawie od
szkodowań obywatelom polskim na terenach
przygranicznych z tytułu strat wojennych, p.
Józwiaka w sprawie aresztowania przez Niem
ców korespondenta P. A. T. w Pradze p. Hia
terhoiła.

Poza tym Sejm załatwił poprawki Senat*
do ostatnio uchwalonych ustaw.

Red. II i nic •*••<»•' jeszcze w więzieniu
WARSZAWA, 16 6 PAT.

Pan miinster Reck odpow.edział na interpo
lację posta St. Józwiaka złożoną dnia 18 marca
br. w sprawie aresztowania przez Niemców ko

respondenta P. A T . w Pradze p. Hntcrhofa.
Odpowiedź ta hrzmi:

„P Hinterhof został aresztowany przez wła
dre n:em'eckie w dr;u 16 marca rb po wkio

Sprawa stoczni gdańskiej
WARSZAWA, 16 6 PAT.

T. wicepremier Kwiatkowski adpaw "dział na
interpelację posłów Stanisława Ratajczaka i tow.
w sprawie Stoczni Gdańskiej.

Odpowiedź ta brzmi: „Rząd podziela zasa
dniczo pogląd pp. posłów interpelantów co do
potrzeby ugruntowania całokształtu zagadnień
Stoczni Gdańskiej, jako obiektu przemysłowego,
który m»że odegrać poważną rolę w potakiaj go
•podJUM i w ttosunkn do którego Skarb Państ
wa Polskiego ma istotne prawa majątkowe, o
parte na obowiązujących mnltilateralnych okła
dach międzynarodowych.

Rząd poświęca stałą uwagę temu zagadnie
niu, jednakże należy stwierdzić, że zarówno fakt
znakowania się obiektów Stoczni w granicach
prawno-perlitycznego obszaru w. m . Gdańska,
jak i fakt specyficznej struktury prawnej oraz
gospodarczej międzynarodowego towarzystwa
dzierżawczego Stoczni Gdańskiej, jak wreszcie
szereg innych i6totnych okoliczności gospodar
czych i ogólno-politycznych powoduje, że wy
siłki rządu, zmierzające do ochrony interesu pu
blicznego Falski w odniesieniu do stoczni napo
tykają niejednokrotnie na poważne trudności.

Poruszone w interpelacji sprawy są rządowi
znane, a podniesione zaś zarzuty są wynikiem
niezbyt dokładnego zbadania stanu faktyczne
go

W szczególności nie odpowiada rzeczywisto
ści twierdzenie, że rząd polaki ptaci stale Sto

czni Gdańskiej karc umowną z tytułu nieudzie
lania zamówień. KIM tiki |aat wprawdz.e prze
widziana, lecz rozrachunek z tytułu tych umów
nie został jeszcze dokonany. htn:eje pcwaJM
rozbieżność w traktowaniu wys ikołei pretensyj
przez obie strony i żadna zaplata, nawet zali
czkowa, nie nastąpiła.

Nie jest słuszny rAwBlei zarzut, że zamó
wienia udzielano Stor^rr OdaAak oj nie chronią
tajemnicy wojekowe). /*adny:h tamowic* na
bodowa, składnicy uzbrojeń a. o której m^w n
terpelacja. ani *ro}tko, ani marynarka wojenna
nie udzielały.

W odniesieniu do zagadnienia rzekomo n;e
legalnych transakoyj w t. zw . obrocie uszlachet
niającym, o których mowa w interpelacji stw er
dzić należy, że Stocznia Gdańska uprawiała bier
ny obrót uszlachetniający, polegający na wy
wozie do Niemiec odpadków żelaza oraz złomu
i następnym przywozie bez cla do polskiego ob
szaru celnego wytworzonych z tych materiałów
części maszyn i odlewów. Obrót ten Stoczn;a
Gdańska uprawnia do listopada 1933 r. i od te
go czasu z tik:

ego obrotu nie korzysta
W odpowiedzi na postawione w interpelacji

pytania mogę zapewnić panów posłów interpe
lantów, że poprawa stosunków w Stoczni Gdań
skiej jest przedmiotem stałej troski ze strony
właściwych czynników rządowych.

Sprawa ta, jakkolwiek niewątpliwie pierw
szorzędnej doniosłości, powinna być jednak oce
niana na tle ogólnej sytuacji w Gdańsku.

Kancentrac§e I „ćwiczenia"

Niemey chcą utrzymać
stan niepokoju w Europie

Obsługa specjalna
LONDYN, 16. 6 . (F.)

Dowództwo II armii niemieckiej po
dało do wiadomości, że wzdłuż zachodniej
linii obronnej odbędą się ćwiczenia, które
potrwają dłuższy czas. Prasa londyńska
donosi o tych zamierzonych ćwiczeniach
na linii Zygfryda. Ostatnio przybyły z
głębi kraju wielkie ilości robotników ce
lem wykończenia fortyfikacyj, zanim na
dejdą oddziały armii. Dzienniki utrzymu
ją, że oddziały, które przejdą wyszkolenie
w obsłudze fortów, pozostaną na stałe ja
ko załoga.

Wszystkie forty i wieże pancerne będą
zaopatrzone w działa i gniazda karabinów

maszynowych, a do magazynów już goto
wych, rozpoczęto dostawę amunicji i ży
wnoś ci .

cieniu wojsk niemieckich do Pragi i oeadzony
w wiezienia. W kilki dni pń/n.ej ambasador
R P w Beri n e interpelował w urzędzie spraw
zigran eznych Rzeszy, otrzymując w dniu 24
marca br odpowiedź, te władze niemieckie za
rzucają p. H nterhofowi citikie przestępstwa
natury kryminalne). P .>n eważ wyjaśn enia tefo
me mogłem uznać za wyczerpujące poleciłem
ambasadzie R P w Perl:nie dokonać panownt*
interpelacji w urzędzie spraw zagranicznych
Rzeszy, co zostało wykonane dwukrotnie.

Zaznaczam, że M n ilanUw Spraw Zagrani
em vrh pnewiduje podjecie dalszych kroków,
które by całkowicie wyjaśniły te sprawę i zape
wniły obronę obywatela polskiego za granicą".
(—) Minister Beck.

NACZELNY INSPEKTOR ARMII
ANGIELSKIEJ PRZYBYWA DO

FINLANDII.
HELSINKI, 16. 6. PAT.

W niedzielę, dnia 18 bm. ma przybvć via
Sztokholm do Helsinek, w charakterze oficjal
nego gościa ministra obrony Niukkanena. na
czelny inspektor angielskiej armii terytorial
nej generał sir Walter Kirke. Generał Kirke
ma bawić w Finlandii 4 dni.

Zaznaczyć należy, że generał Kirke iut
przebywał w Finlandii w latach 1924—25 jako
kierownik angielskiej misji wojskowej i opra
cował swego czasu w tym charakterze plan
ochronny wybrzeża Finlandii w ścisłej współ
pracy z fińskim sztabem generalnym. W cza
sie swego pobytu nawiązał sir Kirke cały sze
reg bardzo bliskich stosunków z tut. kierow
niczymi osobami i posiada w marszałku Man
nerheimie osobistego przyjaciela.

NIEMIECKI PODOFICER W KŁADNIE
PADŁ PODCZAS PIJACKIEJ AWAN
TURY O KOBIETĘ Z RĄK WŁAS

NYCH.
PRAGA, 16. 6. (S)

W związku z odwołaniem wyjątkowych za
rządzeń w Kładnie, wydanych po zabójstwia
niemieckiego podoficera, donoszą, że powodem
tego odwołania było wyjaśnienie, że podoficer
nie padł z ręki Czechów, lecz został zamordo
wany przez Niemców podczas pospolitej bójki
pijackiej o kobietę.

Zamach na express w Sudetach
Obsł uga specjalna

PRAGA, 16. 6. (F.)

Na dworcu kolejowym Mittelgrund
koło Bodenbach, gdzie wydarzyła się
wczoraj wielka katastrofa pociągu expre
sowego, trwały przez całą noc prace nad
usuwaniem szczątków po zdruzgotanych
wagonach. Tory kolejowe są dotychczas

zatarasowane. Ruch kolejowy odbywa się
z przesiadaniem, względnie dowozi się pa
s ażerów d o B odenbach.

Policja, Gestapo i oddziały szturmowi
zamknęły wszystkie okoliczne drogi, aby
nie pozwolić uciec ewentualnym zama
chowcom. Około 200 mieszkańców Mit
telgrund przesłuchano, a 70 zatrzymano
do dyspozycji sądu.
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Os#o#fi#o #efegr0inv
Tragedia ludu słowackiego

pod niemiecką opieką
Tel eg ram własny

CIESZYN, 16 6.
Pr7vbvw.1i.uy <.ło Polski Słowacy ze

łzami w Ottach opisują straszliwą tragedię
ludu słowackiego.

Armia słowacka rozbrojona. Żołnie
r70m pOMMUWtOOO tvlko bagnety. Kara
biny OUSjrniufa tylko Wtedy, kiedy wy
chodzą na ćwiczenia. Żołnierze niemiec
cy ro/pwbaja. się w zajętych koszarach.

SŁOWAKÓW UŻYWA SIĘ DO
NAJGORSZYCH ROBÓT,

zamiatania i wypychania słomą sienników.
Kiedv Niemcy dostają na kolację czekola
dę, żołnierze slowaccy piją gorzką, czarną
kawę. Chleba dostają zaledwie pół bo
chenka na dwa dni, wskutek c/rgo przy

mierają z głodu.
Nie lepiej powodzi <ie tvm, którzy

dali się skusić na wypad do Niemiec. Mi 
mo nic/wvklc ciężkiej pr.uy otrzymują

OGRANICZONE RACJE
ŻYWNOŚCIOWE:

1 \ kg tłuszczu tygodniowo i 1 i kg mąki.
Wielu z nich wvkrada się i ucieka do oj
czyzny, gdzie również panuje nędza. Za
tanie korony Niemcy wykupili wszystko.
Przez cały miesiąc brak było soli. Najgor
szej kawy nic sprzedaje się od trzech mie

SZALFJE DROŻYZNA.
Pończochy, które kosztowały 10 kcz, dziś
sprzedaje się za 34 kcz, materiał ubranio
wy z 40 kcz za metr podskoczy! w cenie
na 120—180 kcz. Brak jest mięsa wie
przowego.

Wiród Słowaków panuje podniecenie.
W Bródnie koło Żylinv Niemiec zniewa
żył w czasie zabawy Słowaka-żolnierza, na

co ten zareagował, wbijając napastnikowi
bagnet w pierś. Po zabójstwie wywiązała
się strzelanina. Niestety, Słowacy nic
mieli broni palnej. Dopiero posiłki woj
ska, które naszły z. Żyliny, położyły kres
walce. Rannych i aresztowanych wywo
żono samochodami wojskowymi.

W Powaskicj Bystrici, gdzie znajduje

się oddział brneńskiej fabryki amunicji,
„Żbrojówka", robotnik Słowak zabił w
parku żołnierza niemieckiego, który bez
wstydnie zaczepiał jego żonę. Wyłamaną
sztachetą utłukł na śmierć bezczelnego
brutala.

Młodzież słowacka marzy o legionach
i wyrywa się do powstania. Set.

Przerosty niemczyzny
O ograniczenie nabożeństw niemieckich

na Śląsku
(Z. A .P .) Nadmierna ilość nabożeństw

niemieckich na £la«ku, wydawanie „Win
dnniości Parafialnych" w dwóch językach
i szereg innych przerostów niemieckich w
kopcicie, spowodowało akcję społeczna,
zmierzająca do ich zlikwidowania. Już
przed dwoma latv wystąpiono do Kurii
Riskupiej w Katowicach /. wyczerpująco i
skrupulatnie opracowanym memoriałem,
niestety jednak memoriał ten został zlek
ceważony i sprawa nie ruszyła z miejnea.
Dopiero spontaniczny odruch społeczeń
stwa polskiego, które na t. zw . nabożeń
stwach niemieckich, na których cze«to zu
pełnie było hrak Niemców, zaczęło śpie
wać pieśni polskie, spowodował zajęcie się
ta sprawa i skierowanie jej do Konferen
cji Biskupów. Należy przypuszczać, że
sprawa zostanie tam rozpatrzona i załat
wiona zgodnie z interesem polskim.

Dla ilustrowania przerostów niemiec
kich w Kościele można przytoczyć cały
szereg przykładów. Oto jedea z nich:

w dniu 1 1 maja br. przystąpiło w Ja
nowie do I. Komunii św. około 300 dzieci

polskich. Jak corocniie. odbywa aię oro
ezysta procesja z udziałem stowarzyszeń,
sztandarów i orkiestry. Na koszty uro
czystości wpłacili rodzice po 1 zł od dziec
ka przystępującego do I. Komunii Św.
18-go maja br. przystąpiło do I Komunii
św. 4 (czworo) dzieci niemieckich, dla któ
rych odbyła się również uroczysta pro
cesja z udziałem tej samei orkiestry.

Czy podobna rzecz byłaby do pomy

ślenia na ŚI.T-ku Opolskim w odniesieniu
do dzieci polskich? Czy było konieczne
urządzenie oddzielnej uroczystości dla
czworga dzieci niemieckich? Czy jest rze
czą sprawiedliwą, aby koszty takiej od
dzielnej uroczystości opłacali rodzice dzie
ci polskich? (Boć za 4 zł orkie-stra nic
przygrywała).

Przykład wiele mówiący i bezstronny,
łatwo wyciągnąć z tego należyte wnioski.

Najlepsze pieczywo, ciailka, torty,
pączki, śmietana — zawsze Świeże

MARTICKE, Katowice, ulica 3-ga Maja ni 24
Żądajcie wszędzie i wyraźnie sucharków EBMA

Departament propagandy w Anglii
na jego czelc stanął lord Perth

LONDYN, 16 6. PAT
Premier Chamberlain złożył dziś w Izbie

Gmin obszeną deklarację na temat brytyj
skich potrzeb propagandy zagranicą:

„Rząd J. K. M. — oświadczył premier
— zastanawiał się ostatnio nad sprawą czy
pożądane iest dalsze rozbudowanie metod
rozpowszechniania informacyj w okresie
pokoiu. Rząd nie ma zamiaru utworzenia
ministerstwa informacji lub propagandy, al
bowiem nie jest to, wedle zdania rządu, w
obecnym czasie konieczne. Jak Izbie wia
domo, znaczna część wartościowej pracy w
zakresie rozpowszechniania wiadomości
jest obecnie wykonywana przez brytyjską
radę kulturalno-oświatowa przez publiko
wanie ścisłych informacji i przeciwdziała
nie fałszywemu przedstawieniu z obcej
strony polityki brytyjskiej, a także za po
mocą transmisji radiowych w obcych ję
zykach oraz przez prasę. Foreign Office u
trzymuje niezbędne kontakty z wszystkimi
tymi instytucjami, przez które szerzy się
informacje na zagranicę. Wszystkie te wy
siłki okazały się o wiele bardziej skutecz
ne, aniżeli powszechnie zdawano sobie z
tego sprawę, lecz rząd uważa, że skutecz
ność ich mogła by być jeszcze bardziej
spotęgowana, gdyby kierownictwo tych
wszystkich instytucyj było skoordynowane
i skoncentrowane w specjalnym departa
mencie Foreign Office. Zostało przeto po
stanowione utworzenie specjalnego depar
tamentu pod nazwą

DEPARTAMENT PROP>GANDY
ZAGRANICZNEJ,

przy czym departament ten będzie wcho
dził w skład Foreign Office. Departament
ten obejmować będzie ten dział departa
mentu prasowego ,który dotąd się tymi pra
cami zajmował i wzmocniony zostanie przez
dodatkowy personel. W przyszłym miesią
cu wniesiony zostanie do Izby preliminarz
dodatkowego bud*.tu na pokrycie kosztów
dodatkowego personelu, jak również na e
wentualne wydatki, związane ze zwiększe
niem zakresu działania w tej mierze. Par
lamentarny podsekretarz stanu spraw za
granicznych będzie temu departamentowi
poświęcał specjalną uwagę, a ponadto rad
jestem oznajmić, że lord Perth, którego sze
roka znajomość spraw międzyaarodoiwych

jest dobrze znana, na zaproszenie ministra
spraw zagranicznych podjął się ogólnego
nadzoru tego departamentu

Na wypadek, gdyby W. Brytania kie
dykolwiek znalazła się w stanie wojny,
rząd zamierzałby utworzyć natychmiast

ministerstwo informacji z ministrem gabi
netowym, jako szefem i dyrektorem gene
ralnym, którego rozycja była by rov.no
znaczna z pozycją stałego podsekretarza
stanu któregokolwiek z ważniejszych re
sortów.

P. Premier Składkowski
przeprowadzi! inspekcję Pomorza

WARSZAWA, 16. 6 PAT.
Prezes Rady Ministrów i Minister

Spraw Wawnętrznych gen. Sławoj-Sklad
kowski, który wczoraj przybył na teren
woj. pomorskiego, dokonał w towarzy

stwie wojewody Władysława Raczkiewi
cza objazdu powiatów, włocławskiego, to
ruńskiego, chełmińskiego i brodnickiego.
Pan Premier odbył I poszczególnymi sta
rostami konferencje na temat stosunków
gospodarczych i politycznych w poszcze
gólnych powiatach, a w urzędzie woje
wódzkim w Toruniu konferował z woje

wodą, wicewojewodą i naczelnikiem wy

działu społcczno-oplitycznego o tych sa
mych sprawach, dotyczących obszaru ca
łego województwa.

W Toruniu Pan Premier również prze
prowadził rozmowy z prezydentem mia
sta, interesując się szczególnie inwestycja
mi, których miasto w ostatnich latach do
konało.

We Włocławku Pan Premier złożył
wizytę ks. bikupowi Karolowi Radońskie

Stalin przyjmie Stranga
Obsługa spec.

MOSKWA, 16. 6. (F)
W dniu dzisiejszym odbyła się na

Kremlu druga konferencja premiera i
komisarza spraw zagranicznych Mołoto
wa z przedstawicielem .Foreign Office"
dyr, Strangiem. Konferencja trwała
przeszło godzinę.

Jakkolwiek nie ogłoszono oficjalne
go komunikatu, w politycznych kołach
Moskwy komentuje się rokowania an
glo-sowieckie w nastroju raczej pesymi
stycznym. Ogólnie liczą się z możliwo
ścią przyjęcia Stranga przez Stalina,
który, jak wiadomo, przedstawicielom
państw obcych udziela się tylko w wy
jątkowych wypadkach.

Nie ulega wątpliwości, ze Moskwa
nie omieszka zdyskontowAt oetatnich

wypadków na Wschodzie, którym po
święca dużo uwagi.

MOSKWA. 16. 6. PAT .
Dzisiejsza rozmowa ambasadora bry

tyjskiego Seeds'a, francuskiego Nagga
ra i specjalnego delegata Foreign Office
Stranga z komisarzem spraw zagranicz
nych Mołotowem, która rozpoczęła się
o godz. 16-ej, trwała 75 minut.

Po konferencji na Kremlu obaj am
basadorzy i p. Strang odbyli narady w
ambasadzie brytyjskiej.

LONDYN, 16. 6. PAT .
Agencja Reutera dowiaduje się, że

dziś po południu nadszedł do Londynu
pierwszy raport o rozmowach, jakie am
basador brytyjski w Moskwie i dyr.
Strang odbyli wczoraj z komisarzem Mo
łotowem i wioekomUarzem Poiamkinem.

Czego żądają.
Japończycy?

TOKIO, 16. 6 . PAT.
Jak podaje agencja Doniei, japońskie

władze wojskowe uzależniają zdjęcie blo
kady koncesji międzynarodowej w Tient
sinie od spełnienia następujących warun
ków: 1) wydanie kwoty 5(1 miln. doi. w
srebrze, znajdującej się obecnie w posiada
niu kilku banków chińskich w koncesji
Amoy; 2) dopuszczenie policji japońskiej
do kontroli wspólnie z policją angielską
nad bezpieczeństwem w koncesji, celem
uniemożliwienia antyjapońskiej akcji
Chińczyków; 3) zaprzestania interwencji
ekonomicznej ze strony W. Brytanii w
Chinach północnych (chodzi tu o akcje.
banków angielskich, podtrzymującą chiń
ski dolar Czang-Kai-Szeka na niekorzyść
banknotów emitowanych przez podległe
Japończykom banki rezerwy w Pekinie).

Min. Sidorovici
na Zamku

WARSZAWA. 16. 6. PAT.
Pan 1*1 UlJitml Rzccz.yposkolitej przy

jął łwU naczelnego komendanta mmliii
ekiej org;ani7.acji młodzieży „Straja Ta
rii" min. Sidnrovici, stnj;i<cg<> na czele
delegacji tej organizacji. W MMif audien
cji obecny był dyrektor Państwowego
Urzędu Wychowania Fizycznego gen. Sa
wicki z wyższymi urzędnikami P. U. W. F.

Po audiencji Pana Prezydent zatrzy

mał na śniadaniu min. Sidorovici i jeRO
małżonkę.

Pan Prezydent Rzeczypospolitej przy

jął dziś Nuncjusza Apostolskiego w >X ar,
szawie Cortesiogo.

MINISTROWIE POLSCY W AMBA
SADZIE SOWIECKIEJ.

WARSZAWA, 16. 6. PAT .
Zgodnie z przyjętym ceremoniałem, od

było się w dniu 15 hm u nowomianowane
go ambasadora Z. S . R R . Szarooowa
pierwsze przyjęcie, w którym wzięli udział
członkowie rządu z ministrami J. Beckiem,
Poniatowskim, Kościałkowskim i Kalińskim
na czele, wyżsi wojskowi z szefem sztabu
głównego gen Stachiewiczem, korpus dy
plomatyczny, wyżsi urzędnicy M. S. Z .
oraz przedstawiciele sfer towarzyskich, ar
tystycznych i literackich.

NAFTA NA POGRANICZU
WĘGIERSKO-JUGOSLOWIANSKIM

W RĘKACH NIEMIECKICH.
BELGRAD, 15 6 PAT.

Została tu podpisana umowa niemiecko-ju
gosłowinńska, na mocy której koncesja jugo
słowiańskiego towarzystwa naftowego „Pano
ni a" przeszła na rzecz niemieckiej firmy Preus
sag. Firma Preussag eksploatować będzie terca
naftowy, położony nad Drawą wzdłuż granief
jugosłowiańsko-węgierskiej. Po drugiej stronił
Drawy, na terenie Węgier eksploatacja tamtej
szych terenów naftowych znajduje się w rę*
kach niemieckich.

DELEGACJA PRZEMYSŁL SZWEDZ
KIEGO UDAJE SIĘ DO ANGLn.

SZTOKHOLM, 16. 6 . PVT.
W dniu 1 lipca udaje się do Anglii wielka

delegacja przemysłowa w składzie 48 kierow
ników najważniejszych szwedzkich zakładów
przemysłowych. W dniu 4 lipca rozpoczną się
w Londynie rokowania z przemysłowcami an
gielskimi w sprawie maksymalnego rozszerze
nia anglelsko-szwedzkich stosunków gospodar
czych. Delegacja szwedzka zwiedzi zarazem
najważniejsze ośrodki przemysłu angielskiego.

Charakterystyczne jest, że powyższa zapo
wiedź opublikowana została właśnie w okresie
pobytu niemieckiej delegacji gospodarczej w
Sztokholmie.

MIN. FRANCK U KRÓLA DANII.
SZTOKHOLM, 16. 6 . PAT .

Z Kopenhagi donoszą, że niemiecki minister
sprawiedliwości Franek został przyjęty na au
diencji przez króla duńskiego Christiana 10-go.

— „Times" donosi, że król i królowa albań
ska, mieszkający obecnie pod Wersalem za
mierzają wkrótce przenieść się do Anglii.

— Egipski minister spraw zagranicznych
Abdul Fetah Yehia przybył dziś w drodze do
Ankary do portu Pireus. W drodze powrotne)
złoży on wizytę w Atenach.

— Niemiecki minister nauki, wychowania i
propagandy polecił towarzystwu dla badań ra
sowych wypracowanie wniosków w sprawie
otworzenia „muzeom rasowego", które powstać
SM w Berlinie,



Nr 165. Sobota, dnia 17-go czerwca 1939 roku 5tr. 1

Sprawa szkolenia
i poradnictwa zawodowego

W pierwszych dniach czerwca odbył
się w Lićgc międzynarodowy kongres po
stępu społecznego. Kongres zgromadził
luvnyi.li przedstawicieli szeregu państw,
/ reprezentacją Polski włącznie. Głównym
lematem obrad była tak aktualna d/Maj
sprawa kształcenia i poradnictwa zawodo
wego. Kongres słusznie zupełnie uznał, że
dobre przygotowanie zawodowe rz .esz

pracowniczych musi być oparte na właści
wie postawionej orientacji zawodowej, na
dobrz e zorganizowanym poradnictwie.

Przyjęte na Kongresie tezy w zakresie
poradnictwa zawodowego wysuwają zasa
<!,

. że nie może ono oprowadzać się wy

łącznie do badań psychotechnicznych,
przeprowadzanych w momencie, kiedy
młodzież kończy szkolę początkową i
s/uka pracy lub też właściwej drogi dal
szego kształcenia się, ale musi mieć bar
dziej szeroką podstawę i znacznie dłuższy
okres działania. Poradnictwo zawodowe,
traktowane jako funkcja społeczna, której
eden jest właściwy wybór zawodu w
oparciu o zdolności indywidualne i zain
n- reowania jednostek, oraz w zależności
od perspektyw rynku zatrudnienia —
winno rozpoczynać się już w szkole po
czątkowej.

Już w tym okresie bowiem należy za
poznawać się z zainteresowaniami dzieci,
przez uświadamianie im różnorodnych
form działalności człowieka i właściwości
specjalnych wielu z tych form (wielką ro
lę może tu odegrać kinematograf), oraz
obserwować równocześnie właściwości in
telektualne i fizyczne dzieci.

Ważnym momentem w poradnictwie
zawodowym jest chwila kończenia szkoły
początkowej, kiedy decyduje się, czy mło
dzież ma kontynuować dalej studia szkol
ne lub też uczyć się praktycznie zawodu
wewnątrz zakładu pracy, czy też ma roz
poczynać od razu pracę, która niczego jej
nie nauczy, nie da jej żadnego przygoto
wania zawodowego. Rezolucje, przyjęte
na Kongresie uznają, że przystępowanie
do pracy, nie dającej robotnikowi ża
dnych kwalifikacji zawodowych, może
być słuszne jedynie w stosunku do jedno
stek o tak ograniczonej inteligencji i zdol
nościach, że ani nauka szkotea, ani nauka
praktyczna nie przyniosła by im żadnych
korzyści. Jeśli natomiast, mimo posiada
nych przez młodzież zdolności do kształ
cenia się, przeszkodą w nauce zawodu jest
t\lko bieda ich rodziców, winny być za
nosowane odpowiednie środki społeczne,
umożliwiające naukę.

Przy wyborze między szkołą ogólną a
zawodową lub też między szkolą zawodo
wą a praktyczną nauką zawodu w zakła
dzie pracy powinny dopomagać rodzicom
i młodzieży odpowiednie władze, opiera
jąc wskazówki swe zarówno na zaintere
sowaniach i zdolnościach indywidualnych,
jak i na znajomości rynku zatrudnienia,
według wskazówek urzędów pośrednictwa
pracy .

Lord Parth, minister propagandy w Anglii.

Poradnictwo zawodowe nic kończy się
jednak po wyborze szkoły średniej. W za
miłowaniach i zdolnościach młodzieży
mogą za.śc bowiem następnie duże zmia
ny, które wirmy być obserwowane w toku
dalszej nauki, przy tym szkolnictwo musi
być w ten sposób zorganizowana, aby uła
twić młodzieży przechodzenie ze szkół
ogólnokształcących do zawodowych i od
wrotnie.

Tezy przyjęte przez Kongres zwracają
również uwagę, że przy kształceniu zawo
dowym w dzisiejszych czasach (zarówno
szkolnym jak i praktycznym), winno być
uwzględnione raczej przygotowanie sze
rokie, a nie wąska specjalizacja, przygo
towanie, umożliwiające jednostkom prze
chodzenie od jednego zawodu do drugie
go, co jest dziś często konieczne, zarówno
ze względu na bezrobocie, jak i ciągły po
stęp techniczny, który sprawia, że pewne
zawody, pożyteczne dzisiaj, mogą się stać
jutro zbędnymi.

Poradnictwo zawodowe nie może się
kończyć nawet i po otrzymaniu pierwsze
go za.ęcia po skończeniu szkoły począt
kowej lub średniej, choćby zajęcie to zo

stało w danym momencie właściwie dora
dzone. W dalszym ciągu winna być pro
wadzona obserwacja, czy praca okazała
się faktycznie odpowiednią, a w razie
przeciwnym należy starać się o znalezie
nie innej. Funkcji czuwania i obserwacja
nad pracą młodzieży mogą być wykony

wane przez komisje, składające się z przed
stawicieli czynnika szkolnego i przedsta
wicieli pracodawców i pracowników.

W tak szeroko rozumianym poradnic
twie zawodowym, badania psychotech
niczne — dziś wysuwane na pierwsze
miejsce — stanowią tylko środek pomoc
niczy, główną rolę odgrywają tu personel
nauczycielski i biura pośrednictwa pracy,
musi być przy tym zorganizowana stała
współpraca, pod kontrolą władz publicz
nych, między szkołą, lekarzami, zakłada
mi pracy, biurami pośrednictwa pracy i
organizacjami pracodawców i pracowni
ków. Naturalnie orcanizacja poradnictwa
zawodowego musi być dostosowana do
różnych warunków w poszczególnych
krajach, co również znalazło wyraz w re
zolucjach Kongresu. J. M.

JUZ 20 CZERWCA
rozpoczyna s#«? cląanlenle I klasa
Jeszcze dziś należy kupić las
w znanej ze szczęścia kolekturzeJ. WOLANÓW
Wamszawa. Marszałkowska 13* #».#•. o. tn.tifi
Zamówienia zamiejscowe załatwił się odwrotnie.

Catecy ,,c&Qumenty!'
Centralny ni emie cki org an propaga ndo

wy „Deutsche Dipł.-Pol. Korrcspondenz" —
a w ślad za nim oczywiście rozmaite pisma
niemieckie — podjęły znoicu próbę przeko
nania nie tylko opinii własnego sp ołe cz eń

stwa, ale i opinii międzynarodowej, ie — je
śli chodzi o Gdańsk — Polska jest drapież.
nym wilkiem, zasię Niemcy łagodnym, nie 

winnym jagnięciem...

Na dowód tego przytacza „D. Dipl .Pol .
Korr." cztery „istotne" argumenty. Miano,
wicie, zdaniem berlińskiego* organu propa
gando wego.

1) Polska występuje tak buńczucznie wo
bec Niemiec, bo stała się narzędziem „a n
gielskiej polityki okrążenia";

2) Polska zamierza przekształcić Gdańsk
w swoje „państwo lenne";

3) Polska jest źródłem i inspiratorem
zamętu i niepokoju w wolnym mieście;

4) Pol ska wiedzie Gdańsk do ruiny
gospodarczej...

Przyglądnijmy się tym argumentom.

A więc przede wszystkim teza pierwsza:
Polska twardo obstaje przy swych postula
tach wobec Gdańska dlatego, że otrzymała
gwarancje angi el skie ...

Tezę tę obalił nie kto inny, jak sam...
kanclerz Hitler. Obalił ją 28-go kwietnia
r. b. w swej mowie w Reichstagu, gdy ujaw
nił... daty, gdy odsłonił kulisy „k westii

gdańskiej
".

A było to tak: dnia 21 marca 1939 r.
icystępują Niemcy z żądaniem, by Gdańsk
powrócił „zuriiek zum Reich". Pol ska od
powiada stanowczym: nie! Żadnych „ gwa
rancji" angielskich wtedy Polska nie miała;
jej nieustępliwa odmowa opiera się wyłącz
nie o poczucie własnych praw i własną ra
cję stanu. Gwarancje otrzymuje Polska do
piero... dokładnie w 10 dni później, bo Sl-go
marca rb. w t. zw. pierwszym oświadczeniu
Chamberlaina. 1 niewątpliwie te gwarancje
były... następstwem nieustępliwej postawy
Polski.

Drugi „argument" nierąiecki podsuica
Polsce chęć utworzenia z Gdańska państew
ka „lennego". Nie żyjemy już w czasach
średniowiecznego feudalizmu, kiedy to wła
śnie w Niemczech kwitł ustrój „lenniczy"...

Pohka w swej historii nie opierała się na
tym ustroju. Raz tylko miał zastosowanie w
naszych dziejach: właśnie wtedy, kiedy od
był się... hołd pruski, kiedy niemiecki ksią

żę sam eię napraszał, by go Polska objęła
W stosuntk lennika... Niedawn o natomiast

przeżyliśmy w Niemczech nawrót do tego
średniowieczno  feudalnego ustroju: bo
czymże innym jest „protektorat" nad Cze
chami i „opieka" nad Słowacją — aniżeli
wskrzeszeniem systemu lennego?

Trzeci „argument" jest wprost niedo

rzeczny. Brzmi, że... my mnożymy w Gdań
sku trudności, my... szerzymy zamęt, my...
wsz czynamy ni epok oj e. To znaczy, że p.
Forster z całym swym aparatem partyjno,
prop agandowy m, z całą swą prasą, z po*
ściąganymi z Trzeciej Rzeszy izPrus
Wschodnich demonstrantami, ze swą poli
cją, chorującą stale na krótkowzroczność,
gdy się bije polskich celników i kolejarzy,
porywa polskim matkom dzieci, wtrąca do
więzień najniewinniejszych — ie to wszy
stko postacie sielankowe, wy gry wające
słodkie melodie na fujarce pastuszej... Na
tomiast terroryzowani Polacy w Gdańsku,
polscy urzędnicy w wolnym mieście, wyko
nujący su-e obmciązki zawodowe — to dy

namitardzi, gwałciciele ładu, sfora wi lków,

rzucających się na nieszczęsnych, potul
nych, Bogu ducha winnych „nazi" gdań
skich... Wzruszamy ramionami i — idzie
my dalej...

Czwarty wreszcie „argument" jest nie
tylko niedorzeczny. Jest — humorystyczny.
Łączność Gdańska z Polską — głosi „D.
Dipl.-Pol. Korr." — to rujna gospodarcza
wolnego miasta... „Ruina" ta przedstawia
się tak, że Gdańsk w r. 1914 miał torów
kolejowych 38 km., a obecnie 350 Jem., że
powierzchnia magazynów portowych wzro
sła z156 tys. m. kw. do192tys., że wro
ku 1920 weszło do portu gdańskiego 3.800
okrętów, a w r. 1937 — 8.060, że tonaż wy
nosił w r. 1920 — 1967 tys. ton, a w r. 1937
— 400 proc. więcej, że w r. 1936 przywie
ziono do portu, gdańskiego z Polski —
4.837 .000 ton towaru, a z zagranicy ledwie
304.000 ton...

Czyżby o tym wszystkim w Berlinie nie
wied-zianof

Wiedzą tam aż nadto dobrze. A jeśli mi
mo to szermują takimi „argumentami", jak
te, które puszczają w obieg przez swe orga
ny pr opag ando we — to wytłumaczyć to
można sobie tyłko w jeden sposób: liczą na
cudzą głupotę. Bardzo to jednak zawod ny
rachunek. Tak samo jak ten, który liczifł na
polską mtęplncołć w marcu rb. M. B.

Uwaga Restauratorzy, masarze!
Do sprzedania przystępnie pierwszorzędna

maszyna do chłodzenia
16 000 kaloryj, w dobrem stanie, gwarantowanie
zdatna do użytku. Bracia %€.hramck,

fabryka wafli, keksów i czekolady, Cieszyn.

Jłcasa donosi:
NIECH ŻYJE POLSKA!

„1 K C" p.sze w korespondencji z Prag::
Przed aądem tntejizym odbyta sią roi

pzawa przeciw 17 Czechom, oskarżonym o
„buntownicze i pneciwniemieckie okrzyki w
kinie". Wśród oskarżonych było kilko mło
dych chłopców i 3 kobiety. Wizyzcy zoitali
aresztowani przed miesiącem w kinie „Lot
ka" podczai pr zedst awieni a.

W kinie tym przy wyświetlania aktual
ności ukazało sią m. in. zdjęcie polakich od
działów wojskowych w czaaie defilady i dnia
3 maja.

Cieii przywitali film z polskimi żołnie
rzami okrzykami „Niech tyje Polska i jej ar
mia".

W jednej chwili sala zabrzmiała oklaska
mi i stała się widownią wielkiej manifestacji
Czechów na rzecz Polski.

Zaalarmowana policja aresztowała 17 o
sób, które obecnie skazane zostały po 5 ty
godni więzienia.
Pri . U nam trzeba było wołać „N.ech iy

, i' ' . • n.e teraz, k.edy za to zamykają,!

PO ZAJŚCIACH AKADEMICKICH
WE LWOWIE.

Czytamy w „Czas.e":
Takiemu systemowi jesteśmy oczywiści*

jak najbardziej przeciwni. Pomimo oburza
lljych zajść na terenie lwowskich nczelni,
jesteśmy za otrzymaniem antonomii szkół
akademickich. Chcemy, by nadal wychowaw
cami młodzieży byli profesorowie, by pod
stawą łada na oczelniach byt antorytel
władz akademickich, a nie potteranki poli
cyjne. Zajścia, jakie miały miejsce we Lwo
wie nie mogą się oczywiście powtórzyć. Tego
opinia ma prawo od lwowskich władz akade
mickich się domagać. Władze te przy odpo
wiedniej stanowczości i energii, czyniąc wła
ściwy użytek ze wszystkich swoich upraw
nień, nie wyłączając prawa wzywania po
mocy siły bezpieczeństwa, mogą i maszą tą
żądanie spełnić. Jeśliby bowiem, co nie chce
my przypuszczać, nie były one w stanie to
go dokonać, wówczas należało by dojść do
wniosku, że nie stoją one w dziedzinie wy
chowawczej na wysokości zadanio. Było by
natomiast rzeczą niezmiernie szkodliwą, by
biorąc asumpt z wypadków lwowskich czyn
niki rządzące miały przystąpić do ograni
czenia autonomii szkól akademickich.

Za zajścia na terenie wyższych uczelni
lwowskich odpowiedzialni są ladzie, a nia n
słrój prawny nczelni. Od lodzi też, a nia od
zmiany tego ustroju, powinna przyjść na
prawa tych stosunków.

WŁOSKA WOLTA.
. . Kur.er Warszawek." omaw.ająe woltę, jaką

zrób.la ostatnio prasa wioska w ujmowaniu za
gadniśi Pośztt i jej udziału w m;e<lzynarodo
wym kuncirc.e politycznym, pisze — co nastę
puje :

Dziś więc, gdy część prasy wiotkiej prse»
ściga się w rzucaniu na Polskę najhaniebniej
szych inwektyw i gdy niektóre dzienniki pół
wyspu walczą ze sobą o lepsze w eesernia.
nia naszego krają, ciekawe będzie może przy

pomnieć, co mówii o Polsce naszemu przed
stawicielowi Mussolini i jego najwybitniejsi
współpracownicy cywilni i wojskowi.

„Winszuję wam", oświadczył Mussolini
wysłannikowi „Kariera" w pałacu Wenec
kim w Rzymie, „winszuję wam roli, jaką e
degrai wasz minister spraw zagranicznych,
Buck... Wykazał on bardzo dożo dobrej woli
i zrozumienia w stosunku do nas, bardza
wiele przyjaźni dla Wioch". Jakie wygląda
teraz wdzięczność włoska w stosunku do min.
Becka, w świetle ostatnich głosów prasy wło
skiej o polskim ministrze spraw zagranicz
nych?

„Miałem zawsze wiele sympatii dla Pol
s ki", kontynuował rozmowę Mussolini. „Jest
to naród wielki, silny, rycerski i katolicki..
Oba kraje złączone są węzłami, których nie
nie zdoła rozerwać. I Włosi i Polacy widzieli
swą niepodległość zniweczoną przez obcych,
jedni jak i drodzy trwali w wiekowej, boha
terskiej walce, chcąc odzyskać i odbudowa*
swą jedność narodową. Ta wspólnota idea
łów i przeznaczeń sprawia, że przyjaźń pol
sko-włoska jest dziś podstawowym elementem
pokoju europejskiego... Włochy z pełną po*
dziwa sympatią, śledzą wytrwały wysiłek,
dokonywany przez Polską pod kierownic
twem rycer skiego mars załk a Pił sudski eg o,
który to wysiłek pozwolił jej już rozwiązać
zagadnienia wewnętrzne i który w dziedzi
nie międzynarodowej zdobył jej zaszczytne
miejsce, należne jej zarówno za względu na
jej bohaterską przeszłość, jak i wskutek n
sprawiedliwionych ze wszech miar nadziei
na przyszłość. „Deklaracja ta, podpisana wła
snoręcznie przez Duce, doręczona została
przedstawicielowi „Kuriera" na piśmie.

No i teraz nagle „kraj bez zorganizowa
nej armii, nie uzbrojony, nie pesiadający
sprawnej organizacji ekonomicznej", nagle
„najczarniejsza przyszłość"... Któż saa więc
racją? Mussolini, czy „Tribona" i „Osada
del Popolo"?
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Blokada trwa
Japonia chce usunąć Europejczyków z Chin
Anglia zdecydowana na energiczną akcję

Obsł uga specjalna
TOKIO. 16. 6 . (F).

Podezsn posiedzenia ra<!v ministrów,
które odl>\lo się w piątek przed ptiłud
niem, minister wojny Itucjtki stwierdził,
it „władze japońskie vr Tieiit.*inie prze
prowadził ją z rala kout>ekwenrja sdeeydo*
M:IMU akcję prarciw międzynarodowym, a
iwluim przeciw brytyjhkiiu i francuskim
posiadłościom i ni* cofną się przed ni
eżytu, aż do zupełnego usunięcia niedoma
cań na tych obszarach."

Następnie minister spraw zagranicz
nych Arita ulał sprawozdanie o przebiegu
wizyty brytyjskiego ambasadora Craipie,
który zażądał wyjaśnień w sprawie przy

czyn blokad?.
Min . Arita udzielił wyjaśnienia w tym

sensie, że cała akejn w TirnMinie Wy wy

łącznie w rekach władz lokalnych (?)
Min . Arita starał sie przekonać przed

stawiciela Vi ielkiej Brytanii, że jedynie
celowe i pożądane było bv zainicjonowa
nir ścisłej współpracy pomiędzy pomiędzy
ni.u mocarstwami.

Gabinet japoński uchwalił utrzymać
wszystkie wydane zarządzenia w Tientsi
nie i całą akcję przeprowadzić konsek
wentnie do końca. Podobna decvzja za
padła na konferencji urzędu dla Chin Cen
tralnych.

W KONCESJACH PANUJE GŁÓD.
TIENTSIN, 16. 6 . PAT .

Dzisiaj rano zaczął lię trzeci dzień blo

kady japońskiej przeciwko koncesjom bry

tyjskiej i francuskiej. Japończycy wydali
jeszcze bardziej surowe zarządzenia. Przed
świtem mieszkańcy koncesji kilkakrotnie
byli budzeni odgłosem strzałów. Żołnierze
japońscy strzelali w pobliżu barykady, za
mykającej dostęp do koncesji. Wkrótce
dowiedziano się, ii dwóch Chińczyków zo
stało zabitych za to, iż usiłowali poprzez
barykadę przenieść do koncesji koszyki z
jarzynami. Zastrzelenie dwóch Chińczy

ków miało być rzekomo przykładem i po
strachem dla innych. Tylko nieliczni mo
gą wydostać się lub wkroczyć na teren
koncesji.

Na obszarze kontrolowanym przez Ja
pończyków, jak donoai Reuter, są czynni
agitatorzy, którzy starają się podburzyć
ciemny tłum przeciwko Anglikom i cudzo
ziemcom.

Sytuacja żywnościowa jeat dosyć kry

tyczna. Wprawdzie w ciągu nocy dostar
czono pewnej ilości jarzyn i mleka, ale nie
zadawalnia to potrzeb mieszkańców kon
cesji. Obywatele brytyjscy wobec do
świadczeń ostatnich dwóch dni na ogól
biorąc nie opuszczają koncesji.

Sytuacja jest bardzo poważna
LONDYN, 16. 6 . PAT.

Sprawa Tientsinu w dalszym ciągu jest
przedmiotem poważnej troski rządu bry

tyjskiego. Premier Chamberlain ndzielil
dziś Izbie Gmin wyjaśnień o faktycznym
stanie sporu japońsko-brytyjskiego. Ze
strony rozmaitych posłów parlamentu za
równo wśród opozycji, jak i wśród więk
szości rządowej domagano się stanowcze
go postępowania rządu brytyjskiego wo
bec Japonii.

M. in. wysuwano konieczność zastoso
wania art. 7 traktatu 9-ciu mocarstw, w
myśl którego przewidziana jest konsulta
cja pomiędzy wszystkimi sygnatariuszami
tego traktatu, o ile by zaistniała sytuacja

sprzeczna s zasadami traktatu. Zapytywa
no rząd również, czy rozważana jest akcja
wymówienia wobec rządu japońskiego
układu brytyjsko-japońskiego z roku 1911,
o ile blokada Tientsinn nie zostanie w rią
kichkolwiek wyaśnień co do dalszych po
sunięć rządu brytyjskiego w obecnym sta
di om.

Ambasadorowie W. Brytanii i Francji
w Tokio złożyli rządowi japońskiemu sto
sowne momoriały na temat stano>fł«ka ich
rządów w związku ze sprzeczną. «*- ich
zdaniem — s postanowieniami między

narodowymi blokadą koncesji brytyjskiej
i francuskiej w Tientsinie przez woiska
japońskie.

Nowe „cuda finansowe" Niemiec
Hitler na czele Banku Rzeszy

BERUW, 1« 8 PAT.
Jak donosi Niemieckie Biuro Informacyj

ne, na specjalnej konferencji prasowej mini
Fler gospodarki Rzeszy Funk scharakteryzo
wać zasadnicze linio nowej, dziś przez kanc
lerza podpisanej, „ustawy o Banku Rzeszy
niemieckiej". Ustawa ta podporządkowuje
bezpośrednio niemiecką instytucie emisyjną
kanclerzowi Hitlerowi oraz poddaje nieogra
niczonemu zwierzchnictwu Rzeszy niemiec
kiej. Decyzje, pojadające większe znaczenie.
jak np. wysokość kredytów, u dzielanych
przez Bank Rzeszy państwu, lub też suma
b^nów skarbowych, wliczana do pokrycia
banku, założą

WYŁĄCZNIE OD DECYZJI
KANCLERZA HITLERA.

W fonio dyrekcji banku decyduje jedyni©
pre7>-» banku, którogo dominujące stanowi
sko u?tawa specjalnie podkreśla.

Rada Ranku Rzeszy ma za swe główne
nadanie utrzymywanie kontaktu bezpośred
niego z czołowymi osobistościami niemiec
kiego życia gospodarczego.

Kapitał zakładowy Banku Rzeszy pozo
staje w dotychczasowej wysokości. Właści
cielami udziałów mogą być jodynie przyna
leżni do państwa (Staatsangehoerige), którzy
ze waelędu na swe pochodzenie spełniają

warunki, uzasadniające posiadanie obywa
telstwa Rzeszy (Reichsbuergerschaft) oraz
O90by prawne, posiadające swą siedzibę na
terytorium Rzeszy niemieckiej

Z WYŁĄCZENIEM PROTEKTORATU
CZECH I MORAW.

TMawa przewiduje,, że zapasy złota i de
wiz banku utrzymane być mają w wysoko
ści, które kierownictwo bnku uzna za odpo
wiednią do uregulowania obrotu płatniczego
z zagranicą i do utrzymania wartości wa
luty.

Trzepis, stanowiący o pokryciu bankno
tów przez zapasy złota i dewiz — wyjaśnił
minister Funk — odpowiada zasadzie, wy

suniętej przez kanclerza Hitlera, według któ
rej

STAŁOŚĆ WALUTY NIEMIECKIEJ NIE
OPIERA SIE NA POSIADANYCH ZAPA
SACH ZŁOTA I WALUT, LECZ ZALEŻ
NA JEST OD ILOŚCI DÓBR. WYTWA 

RZANYCH NIEMIECKĄ PRACĄ.

Akcje Ranku Rzeszy wyłączone będą z
zakresu spekulacji przez przepis, iż maksy

malna dywidenda nie może przekraczać 5
proc. Dywidenda, przekraczająca 5 proc,
przypada państwu. Obieg banknotów pokryty
być musi przez weksle, czeki, bony skarbo

we, papiery wartościowo i natychmiast płat
ne zobowiązania.

Kapitał zakładowy banku wynosi 150 mi
lionów marek.

Z polecenia Banku Rzeszy „Deutsche
Golddiskontobank" czyni zagranicznym po
siadaczom udziałów Banku Rzeszy następu
jącą propozycję:

„Deutsche Golddiskontobank" przejmuje
udziały Banku Rzeszy wzamian za uprzywi
lejowane, lecz nie dające prawa głosu akcje
w stosunku: akcja o wartości nominalnej
2O0 marok za udział stumarkowy. Tego ro
dzaju uprzywilejowane akcje zapewniają
zysk w wysokości 4 proc. gwarantowany
przez Bank Rzeszy, oraz jednorazową prowi
zję z tytułu wymiany w wysokości półtora
procent. Zarówno zyski z tytułu posiadanych
akcji, jak i prowizja podlegają przelewowi
za granicę.

Cudzoziemcy, mający miejsce zamieszka
nia w Niemczech, którzy podlegają według
Uistawodawstwa niemieckiego n iemieckim
przepisom dewizowym, mosią jednak z tytu
łu obcego obywatelstwa skorzystać z propo
zycyj „Golddiskontobank", jak długo cudzo
ziemiec ma swą stała s:edzi1->ę w Niemczech
ani zysk roczny, ani też prowizja w wyso
kości półtora procent nie mogą być przeka
zane za granicą.

sięga po pracę
Polska posiadać będzie w 1941 roku 771 tysięcy fl-SIctnicli

GENEWA, 16. 6 . PAT.
W czasie dyskusji nad raportem dy

rektora Międzynarodowego Biura Pracy p.
Wynanta, złożonym na bieżącej sesji Mię
dzynarodowej Konferencji Pracy. Po
wszechne zaciekawienie wywołało prze
mówienie delegata Polski, ministra Ko
marnickiego. Poddając krytyce całą me
todę opracowania raportu, który w zna
cznej części poświęcony był rozwojowi
stosunków politycznych i ekonomicznych
jedynie kilku największych państw, z po
minięciem zasad równorzędności wszyst
kich krajów będących członkami Między

narodowej Organizacji Pracy, minister
Komarnicki zwrócił przede wszystkim
uwagę na zupełne wyeliminowanie, tak w
raporcie delegata, jak w działalności biura,
zagadnień demograficzno-populacyjnych.
Jednocześnie minister Komarnicki pod
kreślił stałą prężność populacyjna Polski i
wzmagający się potencjał ludności or az
cwłteaną z tym konieczność zatrudnienia

dorastających warstw młodzieży. Powo
łując się przy tym na cały szereg danych
statystycznych i opracowań Instytutu
Spraw Społecznych p. t .

„MŁODZIEŻ SIĘGA PA PRACĘ",
minister Komarnicki podkreślił szczegól
ną jaskrawość faktu, iż w roku 1941
Polska będzie posiadała 771 tysięcy
18-letnich, sięgających po pracę. W zwią
zku z tym należałoby, aby Międzynaro
dowe Biuro Pracy współdziałało w więk
szym niż dotychczas stopniu nad bada
niem problemu zatrudnienia młodzieży.

Przechodząc do zagadnienia uprzemy

słowienia Polski, minister Komarnicki
stwierdził, iż wolność wymiany towarów,

propagowana przez niektóre państwa, nie
da się oddzielić od zagadnienia wymiany
kapitałów i łudzi oraz wolności dostępu
do surowców, o ile chcemy mówić o rów
nowadze międzynarodowej w tym zakre
sie . Ponadto min. Komarnicki poruszył
niedostateczność potraktowania w rapor
cie dyrektora zagadnień rolnych, posiada
jących dla pewnych grup państw Europy
wschodniej, a w szczególności dla Polski
kapitalne znaczenie.

Omawiając wysiłki biura w dziedzinie
migracyjnej, minister Komarnicki wyraził
opinię, iż jest bezsprzecznym faktem nie
pocieszającym, że Międzynarodowe Biuro
Pracy, unikając.pogłębienia swoich analiz,
nie bada istoty ruchu migracyjnego.

Kanada zegna gości królewskich
HALIFAI, 16. 6 . PAT .

Po oełaltiidi uroczystych oficjalnych po*
«*l»Oi&Gh fetói iaczj i Arójcwa fiktbteła o

poz. 21 min. 46 urłal/i się na molo, gdzie za
rzucił kotwicą ro/a „Eropress of Britain".
Anflielsk* owo 1 <nluii*> ifr—dWi ŁI

Chrzest m-s „Sobieski"
GDYNIA, 16. 6, PAT.

» Gdynia a wraz z nią całe wybrzeże pol
•ki« obchodziło dziś uroczystość poświęce
nia bandery na najnowszej jednostce pol
skiej marynarki handlowej — pięknym mo
torowcu „Sobieskim". Przycumowany przy
dworcu morskim m's „Sobieski" przybrał
od rana wielką *alę banderową. Opusz
czone na przyjęcie gości trapy zostały
barwnie udekorowane flagami sygnałowy

mi.
O godz. 10 -tej rano wszedł na statek

„Sobieski" przy dźwiękach „Pierwszej
Brygady" pan minister t'rzem. i Handlu
Antoni Roman. Po odebraniu meldunku od
kapitana staw.u Knoengena i przejściu
przed frontem ustawionych na pokładzie
oficerów statku, Pan minister zajął miejsce
obok ołtarza.

Po mszy świętej i przemówieniu ks. pra
łat Bieszk poświęcił banderę, po czym pre
zes gdyńskiego sądu okręgowego wręczył
panu ministrowi świadectwo rejestracji
statku.

Pan minister A. Roman wręczył świa
dectwo prezesowi rady nadzorczej Galu,
wygłaszając następujące przemówienie:

„Z uczuciem szczerej radości stwier
dzam i ogłas-am, że motorowy statek pa
saźersko-towarowy „Sobieski" przeznaczo
ny w ramach polskiego programu morskie
go do służby regularnej na wielkim szJaku
nawigacyjno-handlowym między Bałtykiem
i portami Argentyny, Brazylii i Urugwaju
— włączony został do składu polskiej floty
ha idlowej. Powiększył on stan naszego po
siadania na wolnych morzach świata i w
mędzynarodowej wymianie morskiej

Życząc tej nowej jednostce morskimi, jej
kapitanowi, oficerom i załodze szczęśliwej
pracy pod polska banderą handlową —
daię wyraz przekonaniu, że motorowiec
„Sobieski" debrze zasłuży sit; Ojczyźnie.

W imię Boże i na pożytek Rzeczypospo
litej niech statek ten pływa.

Banderę podnieść."
W chwili podnoszenia bandery orkiestra

odegrała polski hymn narodowy, po czym
kolejno hymn angielski, francuski, brazy

lijski, urugwajski, argentyński i paragwaj
ski. W czasie odgrywania tych hymnów, na
maszcie przednim wznoszono banderę od
nośnego państwa.

W kłótni o złotówkę
zabił człowieka

KATOWICE, 16. 6
Na innym miejscu donosimy o ponure]

zbrodni, jaka miała miejsce wczoraj we
wczesnych godzinach porannych na tere
nie miasta Katowic. W tym samym dniu w
godzinach popołudniowych, komisariat po
licji nr 3 w Katowicach zaalarmowany zo
stał wiadomością o drugiej zbrodni, którą
popełniono o godz. 1^,30 w bramie domu
przy ul. Marszałka Piłsudskiego 51.

Na miejsce zbrodni udał się przedstawi
ciel naszej redakcji, któr/ ustalił następu
jący stan faktyczny. Pomiędzy bezrobot
nymi: 29-letnim Emanuelem Widenką, bez
stałego miejsca iamieszkania i 17-letnim
Alfredem Lorencem, zamieszkałym w Ka
towicach-Ligocie (ul. Załęska 54) doszło do
kłótni o złotówkę. Kłótnia zamieniła się
wkrótce w krwawą bójkę, przy czym Lo
renc uzbrojony w nóż, pchnął przeciwnika
dwukrotnie w szyję, przecinając mu tętnl
nicę. Śmiertelnie ranny Widenka zmarł
przed przybyciem lekarza. Zbrodniarz zgło
sił się na policji i dobrowolnie oddał aię w
ręce sprawiedliwości. Lorenca osadzono w
areszcie do dyspozycji prokuratora.

Pogoda na sobotą
Przewidywany przebieg pogody w dnln 17

bm.

Pogoda słoneczna i bardzo ciepła (do 30 st
w ciągu dnia), przy słabych wiatrach z kierun
ków wschodnich. Lekka skłonność do burz.

pokład statku gubernator generalny Kanady
i pani Twieds Muis, premier kanadyjski
Mackenzis, który towarzyszył im podczas
całej podróży po Kanadzie oraz Stanach Zje
dnoczonych oraz członkowie rządu Nowej
Szkocji. W porcie zgromadził sio olbrzymi
tłum, obliczany na stokilkadziesiąt tysięcy
osób.

0 godz. 22 rozległa się salwa 21 strzałów
armatnich. Statkowi towarzyszyły krążowni
ki brytyjskŁ> „Southampton" 1 „Glasgow"
oraz torpedowce kanadyjskie. Ponad stat
kiem unosiła się eskadra samolotów myśliw
skich. Do późnej (jedzmy w nocy z pokładu
okrętu widać było na brzegach kanadyjskich
ognie zapalone przez nadbrzeżnych miesz
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Politycy mówią — miliony słuchają
W 30 dni 42 mowy królów, dyktatorów, wodzów i ministrów

Wielkie mowy polityczne są tym ma
gnesem, który przyciąga uwagę całego
świata. Któż jest bardziej powołany do od
słonięcia prawdziwych kart współczesnej
gry politycznej, do wyrażenia stanowiska
swego narodu, jak nie kierujący tą polity
ką. Sami zresztą politycy coraz chętniej
posługują się ostatnio bezpośrednimi kon
taktami z milionami swoich obywateli czy
to przez parlament, czy na kongresach i
zjazdach, czy wreszcie z wzniesionych po
śpiesznie trybun, z których idzie „vox du
cis ad populum".

Weźmy ostatnie 30 dni, od 14 maja do
chwili ostatniej, aby przekonać się jaką po
pularność w polityce zdobyły sobie prze
mówienia. Otóż na przestrzeni tego czasu
wygłoszono w Europie i w Ameryce Pół
nocnej razem 42 wielkie mowy.

42 mowy w 30 dniach, a więc, staty
stycznie ujmując, ok. 1,5 mowy przeciętnie
dziennie. Są jednak dni, w których polity
cy Europy milczą. Dni takich było nawet
względnie dużo, bo aż 8. Ale są też dni,
•w których równocześnie rozbrzmiewają w
różnych punktach Europy głosy kilku mę
żów stanu. I tak np. 19 maja mówili: Cham
berlain w Londynie, Churchill w Cambrid
ge, król Jerzy VI w Ottawie, Mussolini w
Aosta, Franco w Madrycie i Goebbels w
Kolonii. Również 6 polilvków zabierało
głos 9 czerwca: Bonnet, Chamberlain, Be
lisha, Gafencu, Rasztikis i Czernius. Na
turalnie, że w obu tvch wypadkach był to
zbieg okoliczności, który wiele jednak nie
jasnych rzeczy odsłonił i wyjaśnił milio
n om słuchający ch.

42 mowy wygłoszone zostały przez 28
mężów stanu i polityków, reprezentują
cych 16 państw. Oto nazwiska tych osób:
król Jerzy VI, Chamberlain, Halifax, Chur
chill, Bclisha, Daladier, Bonnet, Reynaud,
Mussolini, Ciano, Hitler, Ribbentrop, Goeb
bels, Funk, Raeder, Roosevelt, papież
Pius XII, król Leopold, król Karol II, Ga
fencu, regent Paweł, prez. Inonu, Raszti
kis, Czernius. Franco, Mołotow, Munch i
wicepremier Kwiatkowski. Wśród owych
28 mówców znajdujemy 9 głów państw
(uwzględniwszy również papieża, jako gło
wę państwa watykańskiego), 5 premierów,
11 ministrów, oraz 1 wodza (gen. Raszti
kis), 1 admirała (Raeder) i polityka, b. mi
nistra Churchilla. Najwięcej mówców wy
słały w bój Anglia i Niemcy — po 5 (król
Jerzy VI, Chamberlain, Halifax, Churchill,
BeLsha — Hitler, Ribbentrop, Goebbels,
Funk i Raeder), Francja trzech (Daladier,
Bonnet i Reynaud), Włochy, Rumunia i Li
twa po dwóch przedstawicieli inne pań
stwa, w tym Polska — po jednym.

Palmę pierwszeństwa, jeśli chodzi o
ilość wygłoszonych w ciągu miesiąca mów,
dzielą: Mussolini, Halifax i Bonnet, z któ
rych każdy mówił trzy razy. Hitler mówił
..tylko" dwa razy Być może, że czuje się

już nieco zmęczony po swoich 420 mowach,
jakie dotychczas wygłosił...

Interesujące jest zestawienie, w jakich
okolicznościach mówiło 28 wspomnianych
polityków. Najchętniej wybieranym miej
scem przemówień był parlament — 8 ra
zy. 7-krotnie przemawiano bezpośrednio
„ex catedra", 6 razy na bankiecie, po 5
razy na zjazdach oraz przez radio, 2 razy
w czasie obrad partii, raz w Lidze Naro
dów. (!) W pozostałych wypadkach miej
sca przemówień były różne, zazwyczaj z
okazji jakichś uroczystości.

Ani razu nie użyto do przemówień par
lamentu w państwach „osi" jakkolwiek
parlament istnieje i w Niemczech i we
Włoszech, licząc sobie i tu i tam po kilku
set przedstawicieli. W kra ach tych prze
mawia się tylko na „forum publicum" Dyk
tatorzy mówią, a tłum krzyczy w.regular
nych odstępach czasu „heil", „pfui", ,,si",
„ab b asso", gwiżdże i klaszcze.

Oto dorobek z 30 tylko dni. 42 mowy
28 mówców, kilkaset milionów słuchaczy i
w dalszym ciągu — to samo pytanie: po
kój czy wojna. A. P.

Nastroje wojenne rozbudziły fantazje
Wynalazki Williama Dubiliera zwanego ..drugim Edisonem"

Pan Wililam Dubilier jest jednym z naj
znakomitszych wytwórców ulepszeń radio
wych w całym świecie. Amerykanie, któ
rzy mają dla jego pracy wiele szacunku,
nazywają go nawet „drugim Edisonem".
Otóż Dubilier zakomunikował ostatnio, iż
jest w posiadaniu dwuch rewelacyjnych
nowych wynalazków w dziedzinie radia,
które mogą oddać wielkie usługi na wypa
dek wojny.

Pierwszy wynalazek, który Dubilier
przvoisuje sobie samemu — jest stacją
kombinowaną nadaw zo-odbiorczą, wy
nrarów tak małych, że zmieścić się może
w pudełku od cygar Stacja ta noszona na
rzemykach (jak zwykły aparat fotograficz
ny), pozwoli na rozmowę dwuch osób,
przechadzających się na ulicy i będących

w oddaleniu jeden od drugiego o kilka ki
lometrów. Przysługi, jakie może oddać ten
aparat w czasie wojny są zrozumiałe dla
każdego

Drugi wynalazek, znajdujący się obec
nie w departamencie obrony narodowej,
jest dziełem p. J . Logie Baird, jednego z
wynalazców telewizji. Dotyczy on „oka
magicznego" które rozpoznaje przedmiot
odległy o 40 kilot.etrów i przy najgęstszej
nawet mgle. To oko zastosowane w awia
cji pozwoli obsłudze aeroplanu „widzieć"
n eprzyjaciela w najgorszym czasie i przy
naidalszej przestrzeni. Obserwatorzy bez
pieczni poza zasięgiem artylerii będą na
ekranie telewizyjnym obserwować co się
dzieje na ziemi i transmitować te obrazy
do głównych kwater.

Miliony padała
w szczęśliwej kolekturzeAFTALA
Ropowice, f hor/ów, Dlefslto,
Uyiekcyjna 2 Wolności 26 Jagiellońska 1
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„Miau-miau
"

„Tik-tak", Młam-raiam \ „Glu-gl*
Zdawało by się, że prof Einstein nie

miał nigdy innego zajęcia jak łamanie so
bie głowy nad teorią względności i zagad
nieniami wyższej matematyki. Od pewnego

jednak czasu sławny profesor ma nową pa
sję: Gloro.

Gloro jest to język synteyczny i „uni
wersalny", który został opracowany przez

Einsteina przy pomocy dra Maksa Tal
mey'a.

Od przeszło 100 lat ludzie marzą o
wspólnym języku dla całego świata który
by zastąpił liczne dialekty ludzkości. Naj
sławniejszym z tych języków „dla zbliże
nia narodów" jest esperanto (nazwane tak
od słowa espere — nadzieja) stworzone w
1887 r przez polskiego Żyda, dr. Zamen
hofa. Esperanto składa się z 16 reguł i pi
sze się fonetycznie. Prócz esperanta które
ma zresztą miliony adeptó' • — skompono
wano szereg innych języków: po Vola
pucku o muzykalnych dźwiękach, przyszła
Interlinoua, potem Novial, Perfecto i wre
szcie Anglie, który jest fonetycznym, uni
wersalnym językiem angielskim dla cudzo
ziemców. Ostatnio stworzony Gloro prof.
Einsteina jest dialektem , harmonii naśla
dowczych": np. lać — mówi się „glu-glu"„
jeść — „miam-miam", kot „miau-miau",
pies — ,,hau-hau" itd.

Profesor Einstein nie zadowolił się te
orią i postanowił zrealizować kurs gloro.
Chcąc wvka. -ać, że niewtajemniczeni też
pojmą jego myśl wyrażoną w gloro — za
prezentował przy pomocy dra Talmey'a
nowy język na zebraniu, rozdając audyto
rium teksty konferencji po angielsku.

Nowy język wzbudza podobno tak wiel
kie zainteresowanie, że wtajemniczeni już
mówią o nowym sukcesie prof Einsteina,
a spora liczba uczni zapisała się na pierw
szy kurs języka gloro.

Co Belgia zrobiła z czarnych

w Kongo?
Angielskie eSMOpimo ,.Ra = t Africa a.

Bhodesia" omawia dliatfclnoić cywilizacyj
ną i kulturalną BelfÓW m K'>ng» Belgijskim.
Potomkowie czarowników murzyńskich stu
diują obecnie w laboratoriach i szpitalach,
dowodzą parowcami, prowadzą pociągi,
sprzedają bilety kolejowe, obsługują s.ieć te
lefoniczną, telegraficzną i pocztowa; ostat
nio rozpoczoli konstrukcje jednopłatowca i
materiałów dostarczonych z Europy drogą
powietrzną stałej belgijskiej linii lotniczej
„Sabena".

tą to oczywiste rezultaty umiejętnie pro
wadzonej akcji cywilizacyjnej i kulturalnej
Belgii, rozumiejącej znaczenie postępu w
swych koloniach. Tego Niemcy przy swym
reżimie n:e mieU i n;e będą mieli.

Matka rzuca się w płomienie

by ratować 11 dzieci
W maleńkiej wiosce francuskiej Messac

nie daleko Bennes wybuchł wieczorem po
żar wskutek eksplozji lampy gazowej w jed
nej z chat. W porę uratowało się fi dzieci
niejakiej Ameline, która rzuciła się w pło
mienie, ratując też i resztę swego 11-osobo
wego potomstwa. Śpiące dzieci wyszły z po
żaru cało. matka zmarła jednak w szpitalu
od ciężkich poparzeń przv ratowaniu.
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Hcnricki — siedzący niedaleko, uśmie
:hał się błogo. Komendant Terhusen, któ
ry na początku siedział z miną obojętną i
ponurą, po południu otrzymał telegram,
że najmłodszą jego córkę Elzę trzeba by
ło przewieźć do kliniki — patrzył ^raz
ni Ewę tak, jakby śpiewała tylko dla nie
go. Kołysankę śpiewała Ewa dla Małgosi.
Głos jej popłynie do Małgosi, o, tak., przez
morza i lądy dotrze do różowego uszka
dziewczynki, śpiącej w wąskim łóżeczku,
Maigosia usłyszy go we śnie. Ewa wierzyła
w to. śpiewała jak matka, którą trawi
tęsknota za dzieckiem. Sprawozdawcy
muzyczni pisali już nieraz, że w pewnych
chwilach w oczach Ewy pojawiały się łzy,
tak się przejmowała tym, co śpiewała. Nie
było to przesadą. Zdarzało się to Ewie
przeważnie na scenie, kiedy bieg akcji
wciągał ją w swój zaczarowany krąg. Dz'ś
Ewa nr płakała, 1-iedy iednak skończyła
pieśń dla Małgosi, oczy jej lśniły podejrza
n ie.

— „Już wstaje srebrny księżyc" —

śpiewała. Sala znieruchomiała, było cicho
jak w kościele.

Reifenbcrg wstał.
— Dobrze — powiedział szeptem —

dobrze, Ewo! — Więcej nigdy nie mówi!,
była to w jego ustach najwyższa po
chwala.

Sala trzęsła się od oklasków, Ewa mu
siała powtórzyć kołysankę. — Dobrze,
dobrze — powtarzał Reifenberg. Koncert
był skończony.

XXVII.

A jednak nie było tak łatwo słuchać
Ewy po tylu łatach! Kinsky był trupio
blady, siedział pochylony w cieniu olean
dra, w skroniach mu waliło. Głos Ewy
przeszywał go jak cienki ostry nóż.

Kiedy zaczęła kołysankę, nie mógł
usiedzieć na miejscu, musiał wstać. T?
pieśń napisał dla Małgosi. Teraz śpiewała
ją Ewa. Co za męka! Kinsky zaczął drżeć
na całym ciele: w pieśni tej pogrzbane
było całe jego życie.

Wyszedł z palmiarni chwiejącym się
krokiem, po jakichś schodach uciekł w
ciemności, aby się w nich ukryć. Dął lo
dowaty wicher, ale czarna noc ostudziła
mękę, która płonęła w jego sercu, jak ka
wał rozżarzonego żelaza. Nie powinien
był słuchać tego głosu! Ewa była już tak
nieskończenie daleka, czasami tylko na
wiedzała go w snach. A teraz ożyła w nim
znów, jak upiór przeszłości.

Szedł szybko przez pokład, spowity w
ciemności nocy. Dął wściekły wicher, fale
biły o ścianę okrętu.

Kinsky przypomniał sobie dzień, w
którym głos Ewy po raz pierwszy przebił
się przez zapory i przeszkody, jak płynny
metal przebijający się przez żużle.

— Całuję rączki, panie baronie! — Po
każdej lekcji dziękowała mu tymi słowa
mi. Kinsky oddał się wspomnieniom, za
padł w rodzaj snu. Zapomniał, że jest na
ciemnym pokładzie olbrzymiego okrętu,
który płynie po niezmierzonych wo
dach ...

Oto stare miasto diecezjalne nad Du
najem, widział domy w stylu barokowym,
kręte uliczki, teatr, w którym pracował.
Widział na dachach słoneczne plamy, tu
many kurzu na rynku. Oto nauczyciel
Kammerer. Kinsky widział każdy srebrny
włos na jego łysej czaszce. Staruszek, któ
ry stał przed nim, był wzruszająco skrom
ny, nieśmiały i tak chudy, że silniejszy
podmuch wiatru mógłby go unieść w gó
rę. Sury Kammerer, z którym Kinsky
lubił rozmawiać o muzyce, zapraszał go
uniżenie na rezurekcję, podczas której

miał dyrygować chórem aniołów. Byłby
bardzo wdzięczny, gdyby Kinsky zechciał
mu zakomunikować swój sąd o tym chó
r ze. I jeszcze jedno: w chórze aniołów
śpiewa solo jego si ostrz eni ca, prosta
dziewczyna, ale zdaniem pana Kammerera
obdarzona głosem wyjątkowo pięknym.
Pan Kammerer byłby szczególnie wdzię
czny panu Kinsky'emu za przybycie; miał
pewną myśl, pewne zamiary.

Kinsky przyszedł na rezurekcję. Wi
dział to nabożeństwo teraz ze wszystkimi
szczegółami, jak płonącą wizję: migające
świece, jasne ornaty celebrujących księży.
Oto podają ciężką księgę, daleki głos czy

ta coś po łacinie, organy grzmią. Nagle z
mrocznego chóru rozbrzmiał śpiew chóru
Kammerera, a po tym solo anioła, zwia
stującego zmartwychwstanie Pana. Kinsky
słuchał, jakaś struna zaczęła dźwięczeć w
jego sercu. Słyszał teraz zupełnie wyraź
nie śpiew anioła w owej chwili. Był to
śpiew niewątpliwie niezwykły, pełen sło
dyczy i miękkości. Słysząc go miało się
wrażenie, że nagle przez ciemności prze
bija się ostre, jaskrawe światło. Wtedy to
w czasie rezurekcji usłyszał Kinsky po
raz pierwszy głos Ewy Imgarten.

Inny obraz — spotkanie z Kammere
rem. Szli razem przez osiedle nad którym,
jak zawsze, unosiły się tumany kurzu.
Kammerer był uszczęśliwiony i dumny z
oceny Kinsky'ego.

— Jestem kawalerem — mówił — zaj
mę się kształceniem głosu mojej siostrze
nkzki, jeżeli pan uważa, że warto. Oto
ona, przy tym straganie z jarzynami. —



Olłye Hlgglns Prouty
Przekład autoryzowany z angielskiego
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lilZGARDZONA
(STELLA DALLAS) •

29) (Ciąg daliiy).
O! gdvby ktoś pokazał prostą, łatwą

ścieżkę przez ten chaos, przez ten za
męt!

— No, dajźe pokój, Lulu! — wvkrzy
knęła Stella. — Tak nic można. Natu
ralnie, jeżeli a* tak nie znosisz biednego
Eda, to nic będzie go się zapraszało. Ale
w żaden sposób nic mogę pojąć, co on
ci takiego zrobił.

Pierwszy raz od kilku lat zdarzyło
się, że Laura popłakała się wobec matki
jak małe dziecko. Pierwszy i ostatni. Po
tym wybuchu nigdy już nie zdradziła się
przed matką, jakim lakiem napawały ją
burzliwe przebłyski przychodzącej do
świadomości duszy.

Stella nie myliła się, przypisując jej
nagłą odrazę do Eda przejściowemu o
kresowi dorastania, ale przekonała się
niebawem, że nic był to żaden kaprys.
Laura tak się zawzięła na „biednego E
da"

. iż matka zaczęła podejrzewać, czy
nic było w tym czasami „roboty" Stefa
na. Jeżeli Ed zaprosił obłe do teatru z
warunkiem, żeby same wybrały sztukę,
mała odmawiała bezwzględnie swego u
działu. Przysłał wielkie pudło cukier
ków — nic chciała wziąć do ust ani je
dnego.

— Jak mamusia może go znosić? —
zauważyła spokojnie (zupełnie jak Ste
fan, widząc nazwisko Eda na bilecie w
kopertce, zatkniętej za okazałą kokar
dę)

Doszło do tego, że Stella musiała po
wiedzieć Edowi prawdę. Ciężko jej było
wyrzec się „fund" i prezentów, jakimi
tak hojnie szafował, bo jego samego nie
żałowała. Witała go zawsze radośnie,
ale wprędce zaczynał ją nudzić. Nadto
nie mogła ukrywać przed sobą, ie od
września stoczył się porządnie w dół.
Znów zmienił zajęcie. Pracował gdzieś
przy maszynach i miał okropne paznok
cie, brudne i spękane.

XVII.

Laura siedziała na końcu grobli mię
dzy dwiema młodymi panienkami. Trzy

mały się wszystkie trzy za ramiona,
tworząc na tle szarobłękitnej toni jezio
ra wdzięczną barwną plamę niby odła
mek tęczy. Wszystkie były w białych
sukienkach, tylko sweterek każda miała
inny, jedna bladoróżowy, druga blado
żółty, trzecia liliowy. W dole pod roz
bujanymi nóżkami unosiła się flotylla
kajaków, jaskrawo czerwonych i zielo
nych w blaskach słońca. Na grobli za
panienkami stały walizeczki, termosy i
dzbanki w skórzanych pokrowcach i ko
szyczki z zapasami.

Panienki czekały na swoją „bandę
"

.
Młodzież urządzała wycieczkę na Wy
spę Jelenią i Laura należała do towarzy
stwa.

Miała już siedemnaście lat. Pierwszy
raz w życiu porobiła na letnisku znajo
mości. Pierwszy raz nie była samotna.
Radosne życie trwało już dziesięć dni.
— Pojutrze upływały trzy tygodnie od
przyjazdu Stelli z córką do tego nie
oczekiwanego raju. Laura była przej

mująco świadoma oplatających ją lekko
ramion towarzyszek, lecz nie okazywa
ła tego. Przekonała się, że potrafi u
kryć radość i dumę równie dobrze jak
zawód i zmartwienie. Mimo radości nie
przestawała myśleć, jaką samotnicą za
wsze bywała w podobnych okoliczno
ściach. Z jakim smutkiem mijała przy

jacielskie gromadki, jak ta, do której
dziś cudem należała. Śledziły obie z
matką szczegóły radosnych przygoto
wań, oglądając się jeszcze ukradkiem.
W ten szczęśliwy poranek Laura serde
czniej współczuła samotnicy niż kiedy
kolwiek.

Długą groblą, ciągnącą się daleko w
głąb jeziora od trawnika przed pensjo
natem, zaczęły sunąć nowe odpryski tę
czy w postaci grup młodych panienek,
trzymających się pod ręce po dwie, po

trzy. Między nimi chłopcy — chudzi,
opaleni, wyrośnięci, muskularni — w ja
snych spodniach i miękkich koszulach,
typowi uczniowie amerykańskich kole
giów. Za ostatnią trójką panienek te
brała się ich cała gromada, wesołych,
rozbawionych. Kiedy zeszła się już cała
„banda", grobla, rozkrzyczana młodymi
głosami, upodobniła się do obrośniętego
bluszczem muru, pełnego wróbli w pier
wszy słoneczny dzień wiosny.

Laura i jej towarzyszki zerwały się
i prayłączyły do Innych. Panie Adams i
Grosvenor, które podjęły się na ten
dzień opieki nad młodzieżą, zbliżały się
powoli do zebranych, chwytając urywki
charakterystycznych rozmów.

— Wspaniały dzień I Prześliczny
sweterek, moja droga 1 Zupełnie taki
sam, koloru henny! Ostatni w jadalni —
cudo! Achl coś nadzwyczajnego! Prze
padam za tym kolorem!

Laura nie brała wielkiego udziału w
chórze urywanych wykrzykników, ale o
czy jtj błyszczały, a policzki płonęły.

— Widziała pani Laurę Dallas? Ja
każ ona. dziś śliczna! — rzekła pani A
dams do pani Grosvcnor.

— Urocza!
— Jak dziś mama się czuje, kochana

panno Lauro? — zapytała w chwilę pó
źniej pani Adams.— O, lepiej, dziękuję pani — odpo
wiedziała Laura, zwracając ku niej za
rumienioną, rozradowaną buzię. — Te
pachnące groszki, które pani mamie
przysłała, były śliczne. Kazała serdecz
nie podziękować.

— Zostawiłam jeszcze jedną książkę
u portiera, żeby mamie później dorę
czyli — dodała pani Grosyenor.

— Mama będzie bardzo wdzięczna.
— Przypuszczam, że mama lubi

Wellsa. Pewnie nic czytała jego ostat
niej książki.— Z pewnością nie czytała. Pani
jest strasznie dobra.

— Cóż znowu? Sama chorowałam w
pensjonacie, moje dziecko, i wiem, co to
jest.

— O, panna Laura! — wykrzyknął
ktoś znienacka nad głową Laury z dru
giej strony.

Spojrzała w górę i zobaczyła Ry
szarda, starszego z dwóch synów pani
Grosvenor. Ryszard był seniorem w ko
legium. Należał do najstarszych mło
dzieńców z „bandy

"
. „Szalały" za nim

wszystkie panienki.
— Ale on widzi tylko ciebie, Lauro

— powiedziała jej przed chwilą jedna z
panienek, z którymi siedziała na molo.

— Pani pojedzie ze mną moim kaja

kiem? — zapytał z uśmiechem młody
człowiek.

Inne dziewczęta wiedziały by, jak
mu odpowiedzieć — śmiało, Otwarcie,
po koleżeńsku, jak było przyjęte: „Dzię
kuję, Rysiu

", albo „Z wielką przyjem
nością", albo „Ale* naturalnie"

. Ale
I.aura nie nabrała jeszcze swobodnego
obejścia.

— Naprawdę? — zapytała trochę
zdziwiona, trochę uradowana, bo tak
przyjmowała wszelkie okazywane sobie
uprzejmości.

— Naturalnie — rzekł spokojni*, —
odchodząc.

— Lauro, a co. nie mówiłam?
— Założę się, że wybierze kajak na

dwie osoby.
— W zeszłym roku był tu całe lato i

nawet nie spojrzał na żadną z nas, młod
szych.

Wszyscy chłopcy zajęli się kajaka
mi. Przytrzymywali je, kładli poduszki,
chowali drugie śniadanie, przypychalł
kruche łódeczki do grobli, żeby panienki
mogły wsiadać.

— Panno Lauro, gotowe!
Laura popatrzyła. Dcbora dobrze

przepowiedziała. Wybrał kajak na dwie
osoby. Laura zeszła na brzeg grobli, a
on stanął prosto w kajaku, wyciągając
do niej ręce. W tej chwili kajak odbił
się od grobli. Laura podała ręce Ry
szardowi I skoczyła przez rozszerzający
się pas wody prosto w wygodne gniazdo
poduszek na dnie kajaka, które dla niej
przygotował. Sfrunęła na kruchą łóde
czkę jak ptak na cienką gałązkę. W ru
chach jej było istotnie coś 2 ptasiej lek
kości I zręczności.

W ciągu ostatnich czterech lat nie
straciła nic ze swego szczególnego leś
nego wdzięku. Ale piegi znikły. (Stella
dowodziła, że pomógł biały ocet i sól).
Znikły również długie loki. Obecnie
Laura upinała włosy. Zwijały z tyłu w
prosty węzeł. Szare oczy, które stoso
wnie do nastroju stawały się ciemne lub
bardzo jasne, niby wody jeziora pod
zmiennym krajobrazem nieba, były
wciąż te same. Wyraz poważnego za
słuchania, przypominającego cichość
drzew w bezwietrzną noc, również pozo
stał. Figurka, szczupła i wysmukła, da
wała się porównać do płaskorzeźby —

(gdy pociągnąć dłonią po powierzchni),
która przy pozornej płaskości faluje
pięknymi wgłębieniami i wypukłościa
mi, czaruje delikatnością i życiem.

— Nie siada pani? — pytał Ryszard
Grosvenor, nie puszczając jej rąk, choć
wiedział, że stała zupełnie pewnie. Przy
gotował dla niej miejsce w ten sposób,
żeby ją mieć przed sobą.

DLA PANI

O lepsze miejsce
Bardzo popularne ea skargi pań na słu

żące, Czyli jak się dzieiaj zwłaszcza w więk
szych miastach powiada na pomocnice do
mowe- Nie mniej istnieją skargi pracownic
domowych na swe chleboda wczy nie, bo nie
mal z roku na rok wzrastają, falangi dziew
cząt starających się o tak zw lepsze miejsce.

.. Lepsze miejsca
" są różnego Ratunku.

Czasem po prostu miejsce dlatego jest lep

s/e, bo otrzymuje się więJkazą Zapłatę a, że
również i roboty jest więcej o tym się nie
myśli. — Czasem lepsze miejsce jest dlatego.
że ma się dla siebie wiele czasu swobodne
go, że wychodne jest, nie tylko w niedzielę,
ale i w sobotę. Wobec tego polska służąca
idzie nawet do żydów i im jak się popularnie
mówi „wodę nosi". Są też lepsze miejsca pod
względem warunków mieszkaniowych, eą
lepsze wreszcie pod względem odnoszenia s;ę
rhlebodawczyni do swej pomocnicy.

Powiedziała bym, że o takie miejsce jest
w łajnie najtrudniej. Zazwyczaj pani unika
.poufalenia, się ze swą pomocnicą, po pro
stu traktuje ją z góry, albo też zupełnie obo
jętnie jako mniej lub Więcej potrzebny grat
w ogólnym gospodarczym utfządzeniu domu.
Rzadko trosKły się o rodzniCj o osobiste za

interesowania iwej służącej. Zresztą praw
dę powiedziawszy jeśli się znajdzie taka hu
manitarna pani domu i naprawdę okaże tro
chę serca swej pracownicy to lej pracowni
cy najczęściej rosną rogi — pozwala sobie
na coraz większą swobodę, OpuszCza się W
pracy, odpowiada arogancko no i rezultat
Ir/eba się jej pozbyć.

Otrzymanie lepszego miej<sca czasem jest
losem na loterii, ale jeśli taki los wyciągnie
która z pracownic domowych 16 powinna
czuć wielkie zadowolenie i wszystkimi sila
mi okazać się godną zaufania swych chlebo
dawców. Przez wszystkie życiowe tarapaty,
jakie muszą przechodzić nasze pomocnice
domowe bodaj najgorszą jest ta ciągła zmia
na miejsca. Nowe otoczenie ma własna zwy

czaje i potrzeby, własne przyzwyczajenia 1
upodobania do których trzeba się naginać i
w rezultacie znów pragnie się zmian.

Niestety nie ma u nas specjalnego przy
_'>lo\\,inia i przeszkolenia pomocnic domo
wych podobnie jak nie ma dostatecznych
norm regulujących codzienny stosunek wza
jemny między panią domu a służącą, ale
miejmy nadzieję, że 1 te sprawy znajdą wre
szcie rozwiązanie.

— Czy ja nie mogłabym wiosłować?.
— Chce pani?
— Mam ochotę.
— No, to dobrze!

2.

Wyruiiylł dziesięć minut wcześniej
niż Inni.

Panie Adams I Grośv*nor patrzyły
za ładną łódeczką, póki nie znikła za
kępa drzew niby leniwy ptak. Laura sie
działa w dziobie, Ryszard w tyle.

— Ryszard jest, zdaje się, pod uro
kiem — zauważyła pani Adams.

Pani Grosvenor uśmiechnęła się po
błażliwie,

— Nie mogę zaprzeczyć.
— No! gust ma świetny, nie ma co

mówić. To śliczna dziewczyna.
— Tak. Ryszard zawsze ogromnie

przebierał między pannami. Mówiłam
mu często, że za wiele wymaga, że jest
zanadto wybredny. O ile wiem, to od
czasu wstąpienia do kolegium pierwszy
raz zainteresował się poważnie młodą
dziewczyną.

— Więc to rzeczywiście coś poważ
nego?

— O, tego nie mogę powiedzieć.
Wiem tylko, że się nią zajął. Laura ma
dopiero siedemnaście lat — dziecko. —

Chociaż Ryszard — zabawny chłopak
nawiasem mówiąc — utrzymuje, że pod
wieloma względami można by jej dać
dwadzieścia. Mówi, że jest poważniej

sza od większości panien dwudziestolet
nich, jego znajomych. Już to samo, że
mówi o niej ze mną, świadczy, że jest
nią poważnie zajęty. Wczoraj zwierzył
mi się, że chce ją zaprosić na zawody w
listopadzie I na zakończenie roku szkol
nego w czerwcu. Wczoraj po południu
jeździliśmy z nią samochodem. Okazuje
się, że mamy wspólnych przyjaciół. Da
wała do zrozumienia, że bywa u pani
Korneliuszowej Morrison w Nowym
Jorku i na Long Island. Należę do
dwóch towarzystw dobroczynnych, w
których ona pracuje. Czarująca kobie
ta. Bob, mój młodszy syn, koleguje z
najstarszym synem pani Morrison, Ko
rem. Nadzwyczaj mili ludzie.

3.

W linii prostej było do Wyspy Jele
niej około godziny drogi, lecz Ryszard
wiosłował wzdłuż krętego brzegu w a
żurowych cieniach brzóz, buków, dere
ni, lub w gęstszym mroku, gdy przyszło
przepływając pod zbitą ścianą jodeł.

Przez pierwsze dziesięć minut czy
kwadrans Laura nie powiedziała ani ało
wa. Równo, rytmicznie zagłębiała wio
sło w wodzie, wyjmowała, podnosiła,
wyciągała wprzód, znów zanurzała...
Ryszard, siedząc za nią, naśladował jej
powolne ruchy. Był jak zahipnotyzowa
ny. W towarzystwie panny na ogół tru
dno i niezręcznie jest milczeć. Ryszard
rzadko kiedy milczał w takich okolicz
nościach. Panny przeważnie unikają
długich przerw w rozmowie. Laura Dal
las była pod tym względem wyjątkiem.Milkła tak naturalnie i nieświadomie
jak kanarek, gdy jakaś prosta przyczy

na przerwie mu śpiew. A skoro znów za
cznie śpiewać, to tak samo niespodzie
wani i odruchowo, jak ucichł.

Reszta kajaków pozostała daleko w
tyle — nawet Ich nie było słychać. Lau
ra I Ryszard wślizgnęli się do małej, za
mkniętej zatoczki, niemal jaskini, na
krytej liściastym dachem. Uroczy to bvł
zakątek. Oba wiosła wparły się w wodę
jak na komendę I zatrzymały kajak. —

Laura podniosła ostrożnie swoje l poło
żyła sobie na kolanach. W ciszy leśnego
przybytku słychać było tylko kapanie
wody, spływającej z piór.

Ryszard siedząc za towarzyszką, za
pytał cicho:

— Cży pani łam jest?
Roześmiała się cicho, radośnie.
— Jestem, z duszą I ciałem!

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Ctiicopee zaprasza prez. Kocura
f—) Preiydent miasta Katowic dr Kocur o

trzymał od bormistria miasta Chicopea zapro
szeni* przybycia do Stanów Zlednoczonycb, ia
ke rewanż aa gościną, doznaną przez burmi
•trsa i delegację m. Chicopee, bawiącą w r. ub.
w Katowicach.

ZJAZD STRAŻACTWA POLSKIEGO
W CZĘSTOCHOWIE

(—) W dniu 18 bm. odbędzie się w Często
chowie zjazd Strażsctwa Polskiego Na r'>wvr
szy zjazd uruchomione zostaną ze $lu«kn dwa
pociągi popularne. .Jeden z Katowic Ho Często
chowy. Wyjazd z Katowic 4*4* 18 bm. o godz.
6.07, przyjazd do Częrtochowy godr. 8 40. Wy
jazd S Cząstochowy tego samego dnia o Cndr.
20,42. przyjazd do Katowic godz. 2117 . Cena
przajazdu tam i z powrotem wynosi 4 zł od n
Roby. Karty kontrolne na przejazd nabywać
można w biurze U. Okr. Wojów. Zw Str. Po*.
R. P . Katowice. Urząd Wojewódzki II piętro,
pokoi nr 450 oraz w biurze Oddziału Powiato
wego Zw. Str. Po*. R . P. Katowice, ul. Piłsuds
kiego, starostwo. — Drugi z Cieszyna Zacho
dniego do Cząstochowy. Wyjazd z Cieszyna
Zach. dnia 18 bm. o godz. 3 .11, z Cieszyna
Włchodn. godz. 3,15. i Golaszowa 3,32, z Sko
caowa 3.40, z.Jaworza - Jasienicy 4 00, z Bt*ł*
ska 4.20, z Dz"iedzic 4.39 . Przyjazd do Ctąąto
chowy o godz. 8 .20. Odjazd z Częstochowy na
stąpi tego samego dnia o godz. 18, przyjazd do
Cieszynie Zach. o godz. 23 Crna przejazdu
tam i z powrotem 6,20 zł. Karty ko- .trolne na
przejazd nabywać można w biurach Oddliałów
Powiatowych Zw. Str. Poi. R. P .: w Bielsku,
ul. Listopadowa 17 — strażnica, w Cieszynie,
ul. Konwikta 12 — II piętro, we Frysztacie,
PI. Pręt. Mościckiego 126.

Pielgrzymka młodzieży do Piekar
f—) W dniu 2° bm. w uroczystość Ś. Ś . Pio

tra i Pawła polska młodzież akademicka ze
Śląska organizuje wielką pielgrzymką do Pie
kar Śląskich pod hasłem: „Młodzież akademic
ka wraz z ludem Matce Boskiej Piekarskiej".
Do Piekar uda się cała śląska młodzież akc.de
micka ze wszystkich Uniwersytetów oraz całe
go Śląska wraz z wielkimi rzeszami ludu ślą
skiego. Udział w pielgrzymce weźmie również
gremialnie starsza inteligencja Śliska, by za
manifestować nierozerwalną jedność narodową
^rszystkich stanów na Śląsku.

Otwarcie wystawy uczniów

Szkoły Malarskiej w Katowicach
(—) Dziś w sobotą, dnia 17 bm. o godzinie

11 nastąpi otwarcie rocznej wystawy prac ucz
niów Szkoły Malarstwa w Kstowicsch, przy ul.
Kościuszki 26. Wstąp wolny. Wystawa otwar
ta codziennie do 20 bm. włącznie między godz.
11—16.

Konkurs na nowelę

lub opowiadanie junackie
Komenda Główna Junackich Hufców Pracy

ogłasza dla wszystkich autorów polskich kon
kara na nowelą lub opowiadanie na tle życia i
pracy młodzieży junackiej. Za najlepsze utwory
Komenda Główna Junackich Kuiców Pracy
przeinacza 3 nagrody: I nagroda — 300 zł, II
nagród* — 150 zł, III nagroda — 75 zł. Szcze
gółowe warunki wysyła na żądanie Komenda
Główna Junackich Hulców Pracy, Warszawa,
ni. 6 Sierpnia 30.

Jafttfifoti/ice
NIEDZIELNY DYŻUR LEKARSKI

(K| Dyżur lekarski z ramienia Ogólno-Mtej
soowej Kasy Chorych w Katowicach w niedzie
lę, dnia 18 bm. pełnią: a) lekarze praktyoanl:
dr Konieczny, Katowice (ul. św. Jana 1), dr
Szczepański, Katowice (ul. Sokolska 3), dr Sku
pin, Katowiee-Bogucice (vii. Markiefki 37), dr
Mazurek, Piotrowice (ul. M Piłsudskiego 44),
dr Głuch, Katowice-Załeźe (ul. Woj ciechow
ekUgo 73): b) lekarze specjaliści: dr Zieliński,
Katowic* (ul. Kochanowskiego 3), dr Bet ter,
Katowice (ul. 3 Ma|a 7), dr Rsdajewsks, Kalo
wiee (ul. 3 Maja 13), dr Pojdą, Katowice (ul.
Mielęckiego 4)i o) technik dentystyczny: p. Na
wrocki, Katowice (ul. 3 Maja 10).

PAN ORUENBAUM SKAZANY

Mozes ttnionliHiim otlpowndal pr/cd są,

dem w Katowicach ta pr/.ywła^zrzcnie apa
ratu radiowego na szkodę firmy, w której za
trudniony oył jako atfrnt. finionbauru tka
*aoy zostaj na 1 mic^c aresztu.

Tchórzliwa podejrzliwość ludzi słabych
prowadzi Niemców do niepoczytalnych wybryków

W o«tHi|iich rlnladi wzdłuż całej granicy
niemieckiej, n/.ez.ególnie w około Bylotri a,
h:llerowcy nawieźli bardzo dużo ttmUrialów
lelaSOYeh, mających ełuiyć jako zapory
względnie też ko/ły przeciwrzołaowe. Nało
ży przypuszczać', Ż6 pasażerowi* pociągów
linii Tarnowskie flory — KatowW-o będą mie
li wnet , pr/vjrmno«Y:" osiadać postępy tyeh
robM fortyfikacyjnych. Niemcy, hloftf prze
chodaa) pr/.e/. granicę mówią, że l* materia
ły żelazne ią przywiezione (chyba zrabowa
ne) 7. C/ec!i.

Funkcinnarius/e celni, klórzy załatwiają,
przekraczających granice. ekrupulatn:e ba
da |.-| «lokumenlv i przeprowadzają, dokładna
 i i Mln4, * ktidyrn w dzac itpleia. al
bo osobniki niepewnejo. który po przekro
czeniu granicy powie to co widział i -ly«ził.

Ofiarą biHero\v>k:ego nielakli, palli mai
•onkeWia (irot-Prokr»powif/e. [ni, flroi Pro

kopowi'/! korespondent warszawskiego ,,Cza
»u" i korespondent gospodarczy kilku pism
hitlerowskich w Niemczech cieszący ale o
picką Goebbels*, stale lamiąszkujący w Ber
linie, Jako obywatel polski zamierzał urlop
letni spędzić w Police Chcąc się upewnić o
obowiązujących formalnościach granicznych
— Ihf. Orot-Prokopowicz zadzwoni? do Pol
skiego Lr/cdu Celnego w Bytomiu. zasięga
jąe tam informacyj. W czasie rozmowy wy

ja-nił, że w dniu 9 czerwca br. przejeżdżać
będzie przez gran ę icgo żona, on z** bądlle
mAgł przybyć do Polaki z* tydzlon.

Nikt nie przypuszcza?, że wspomnianą
rozmowę telefoniczną, podsłucha jaki* izpi
eal, ens jej przekręci i z prostej sprawy zro
bi aferę -zpegow-ką,.

W płatek rano, gdy pociąg btfllfUkl wje
chał na stację w Bytomiu óloezony zn«ta?
funkcjotiar;u»ZHmi „Zollfandiif>;rtelle", mlo

Obligacje P. 0 . P . można ofiarować na F. 0. N .
KATOWICE, lt; 6

Dns/łr> do wiadomości Ministerstwa
Spraw Wojskowych, że wiele osób, które
subskrybowały Pożyczkę Obrony Przeciw
lotniczej, pragnie ofiarować obl igacle.
względnie bony te' pożyczki jako dar na

Fundusz Obrony Narodowej. Osoby te
lednak wyrażają chąć dokonania aktu
zrzeczenia sią obligacji już obecnie

Wobec tego Ministerstwo Spraw Woj
skowych wyjaśnia, że wszystkie placówki
subskrypcyjne zostaną w naibliższym czasie
zaopatrzone w deklaracja, których dokład

ne wypełnienie, podpisanie i odesłanie pod
umeszczonym na nich adr«s*m bedz.c wy

st arczającym aktem zrz ecz eni a się obliga
cji.

Gdyby jednak ktoś muł jakiekolwiek
trudności w uzyskaniu deklaracji w pla
cówce subskrypcyjnej, wystarczy jeśli twy

czainym listem z podaniem dokładnego a
dresu zwróci się do Min:sterstwa Spraw
Wojskowych biuro budżetowe — Warsza
wa, ul o go S.erpnia 3. oświadczając chęć
ofiarowania obligacyj. Reszty formalności
dopełni M. S. Wojsk

Desperacki krok starca

dvmi hitlerowcami, klórzy w •woiitf.apo
aob zabrali alf do przeprowadzenia tewłzji.

W jednym z przedziałów znajdowali *«
małżonkowie Grot-Prokopowic«*. W oelat
n ej bowiem chwili, Inż Prokopowicz tknię
ty jakimś przeczuciem, postanowi? towarzy

szyć iwojoj żonio do Polski. Fumkejonariu
*z» niemiercf przeprowadzHI szczególnie
drobiazgową rewizjij w przedziale, w kldtym
znajdowali ai<j wyte) wspomniani Polacy, po
czem oświadczyli. ż# eelpm dok?adni<?pz"j
rewizji. Grol-Prokopowicze muszą się udać
do biur celnych. Sposób postępowania r»ie«
mieckrh funkcjonariuszy był *kandaliczny.
Kienown:k niemieckiego oddziału rewizyjne
go, Jakii 25-Hni człowiek t grirbym cyira
rem w ustach, widaąe, fte paai Oioł-Proko
powiczowa aamleraa praeglądać ai* w In
*tn* wnaana? aa nią: „•efflachtea Schwein
ra«s" 'przeklęta świnio wychodź).

To pr»e«zlo dwujodzinnej hez«ktitecznej
rewi/jl 08»bi=te) i bagażowej, N^mcy znale
źli «r w położc-niu kłopotliwym I zaczęli P
firot Prokopowicza przepraszać, tłumacząc
tak szrzezóJową rewizję doniesieniem anoni
mowym, to państwo P mają uVryte przed
mioty i pragną wywieźć je do Poideł Wfa
ściwa przyczyną rewizji by? jednak fakt pod
słuchana rozmowy p. P . z poł«kim Ufzędem
(>!n\ni w Bytomiu, a podsłuchujący wido
cznie 4abo rozumiał język polski 1 zaalar
mował władze niemieckie o rzekomym «zp:e

£r,~<:\ c
pnijr^ny wypadek wydarzył sl« w foł)«

to 10 bm na dworcu bytomskim pewnej An
jirlee, kt'>rą równioż przytrzymano i w po
dobny «prK(Sb «

!ę z nią obchodzono.
lak widać r. powyższego nerwr Nl*m

e6v nie wytrzytnują ju* napięcia atmosfe
ry wojennej, co ich prowadzi do grotesko
wych wystąpień dyktowanych zw ykłym ..^
strachem.

Z nieu«tHloii>( li dotąd przv<z.vn u*ilo
WM w dniu vł<z.c>r;ij>z.\ni w gnil/.iuai li ran
IIMII popidnić lalabśjjatwa teMofj Hrr
piiiii W ęxr/.vk r, (iliorzowa (Karola Miarki
nr 9). U acilzinncli rannych. ltaVatN przy

lał do mieszkania «ni>;n «yna. na trzecim
pirtr/.c domu prz.y ul. Miecliowickicj 6 i.

w pewnej chwili, olwornywsz.y okno. wy
km z.yt na bruk. Desperat r.awisl na chwl
lę na przewodach elektrvr«hvrh. po czym
>|)adl na bruk. doznając poważnych oka
leczeń głowy. W stanie groźnym odwic
z.iouo rannego <],. szpitala Spółki Brackiej
w iniej«cu.

Pokaz O.P.LG.

XV ZJAZD iPIEWAKÓW OKRĘKU
NOWOWIEJSKIEGO

(KI W niedzielę, dnia 18 bm. odbędzie się w
No-vym Bytomiu XV zjazd śpiewaków okręjti
nowowiejskiego Stowarzyszenia Śpiewaków §1
Zbiórka organizacji miejscowych oraz oddzia
łów śpiewaczych nastąpi o godz. 8.3fl na boi
sku, skąd wymarsz do kościoła parafialnego na
nabożeństwo, w czasie którego chor kościelny
7. Nowego Bytomia pod dvrekc|ą p. Rzefnlcz
k*, odśpiewa ,Mszę Polską" Moniuszki. Po na
bożeństwie uczestnicy zjazdu udadzą się po
chodem pod pomnik I Marszałka Polski Józefa

Piłsudskiego i pod pomnik zasluloflych Śląza
ków ,(<dzle nastąpię złożenie wieńców. Po po
łudniu odbędą się występy chórów i koncert
orkiestry huty „Pokój".

OTWARCIE PŁYWALNI W NOWYM
BYTOMIU

(K) Towarzystwo Pływackie w Nowym By
tomiu podaje do ogólnej wiadomości, i* w dniu
16 bm. została oddana do użytku publicznego
po gruntownym remoncie i wyczyszczeniu pły
walnia „Pioskowe". Basen napełniony został
wodą wodociągową.

(K) Misjski Komitat Obrony Powietraa*) I
Przeciwgazowej przy współudziale MiejskiegoReferatu O P L G w Katowtaech ttrsadte w
sobotę, dnia 17 bm. o godz, 18-H na boiska
Miejskiego Komitetu W F. 1 P. W. w Kabwt
cach pokaz a dziedziny O. P. L. O.

Pokaz ten ma na celu przedatawlenle wi
dzom w sposób praktyczny i zrozumisły wszy

stkich czynności na wypadek aarządzonego po
gotowia obronv przeciwlotnisio-gaaowel aś de
odwołania alarmu włącznie.

Poszczególne fary pokazu (ćwiczeń) objaś
nione będą przy pomocy megafonów.

Wstęp na pokaz bezpłatny.
BACZNOŚĆ POWSTAŃCY WIELKO.

POLSCY KOŁO KATOWICE
(K) W niedzielę, dnia 1S bm. odbędzie sią

poświęcenie sztandaru w Świętochłowicach. —
Zbiórkę wszystkich członków zarządca al* aa
godzinę 7 przed dworcem kolejowym W Kato
wicach.

W

Zutiązek ?xapaąandtt JjuafsUtfti t&XZZ?lL^
'

lOofew. Si . pcacuie ux ciężkich umcunkach *••*«* «m^*3i?m&t•&
nymi pokrewnymi instytucjami, wyatępo
jac często wobec władz i organizacyj s ini
cjatywą w kierunku usprawnienia ruchu
turystycznego. W najbliższym roku Ślą
skie Linie Autobusowe, a którymi Zwią
zek iciśle współpracuje, przystąpić mają
do budowy epecjalnyoh autokarów wy.
cieczkowych, które będą do dyspozycji
Związku. Wobec braku drobnych pamią
tek, wydano równie* staraniem Związku
metalowy emaliowany herb miasta.

Po sprawozdaniu 1 ożywionej dyakuajł
udzielono aariądowi absolutorium i wy

raaono podziękowanie aa owocną pracą].
Uchwalono nadto polecić aaraadowi Żwiąz
kn pocaynienle jak najenerjricafllejatych
kroków Celem załatwienia sprawy budowy
Domu Turyatycancao w Katowicach. Pod
kreślono prr.y tym, *e brak takiego Domu
u->dz.i w interesy gospodarCM m Katowic.
Wresaele polecono »ar*ądowł poczynić
energiczne kroki w zarządzie m. Katowic
celem uzyskania dla Zwląakil Pr0pn5an.lv
Turystyki Woj. Śląskiego odpowiedniego
lok.ilu biurowego.

Po uchwaleniu preliminarza budżeto
wego, przeprowadzono uzupełniające wy

bory. Do prezydium Zwiąnkti wybrano
naez. dra Robi*, do zarządu kpt. Haupta
7 Automobilklubu i inż. Geratmana aa £t.
lira. Woj. Do komisji rewizyjnej dr*
Kłodnickiego a« ftląakieh Kolejek i bur
mistrza dra Michnę t Mjałowic

Katowic- 16 czerwca,
sali Rady Miejskiej w Katowicach

odbyło się drugie doroezue walne z.cbninie
Związku Propagandy Turystyki Woj. Ślą
^kiepo. Po zagajeniu zebrania przez prze
wodnicz^cefco Związkn sen. Kowalczyka,
Dl przewodniczącego zebrania wybran >
komisarza rządowego gminy Wisły p.
Miedniiika, na asesorów: dr. Olszowicza,
oraz, radce Kułakowskiego.

Po przyjęciu protokułu kierownik biu
ru Zwiijr.ku mgr. J . Wnęk złożył sprawo
zdanie z działalności Zwiąakti za rok ub.

Ze sprawozdania tego wynika, że agen
dy i zakres prac Związku W ezybklm tem
pie wzrosły. Liczba członków Związku w
okresie sprawozdawczym wydatnie się po
y>ii;k?zyła. w dziule propagandy zorgani
zowano m. in. w różnych miastach Polski
IBOrag odczytów o Śląsku, wydano plakat
..Górny Śląak". nagrodzony na konkursie
i kolportowany następnie w kraju i aa
granicą. Pota tym wydano jednodniówkę
z okazji święta górniczego w Tarnowskich
Górach, oraz ścienny ,.Kalrndarz Śląski",
które to wydawnictwa spotkały się t przy

chylnym przyjęciem. Pr*vgotowano do
druku prospekt „Górny Śląsk" oraa bro
szurę dla szkół p, t. „Województwo Ślą
skie jako teren wycieczek *»kolnych' .
Wydawnictwa te będą wydrukowane w
bieś. roku. Nadto w okftoie eprawoadaw*

czym urządzono pierwszą wystawę foto
graficzną pod hasłem: „Piękno aieml Ślą
ski ej".

W dziale obsługi turystycznej, która
ma duże znaczenie w rilchu turystycznym,
do najważniejszych prac należy przygoto
wanie standardowych programów wycie
czek, wytyczenie odpowiednich tras, wy

szkolenie przewodników ild. Na »*OBO
golną uwagę zasługują) wytyczenie »B1««
ków najciekawszych wyctecaek autobuso*
wycb na terenie eałeao województwa i
przeprowadzanie kursu przewodników po
Śląsku. Według danych etatystycznych w
okresie sprawozdawczym Związek zajął
się obsługą turystyczną różnych wycieczek
i zjazdów, liczących ogółem 16.700 osób.

Największą bolącską Związku była
prawa zakwaterowania wycieczek w Ka
towicach, które ogniskują cały ruch tury

styrany. Istniejące dotąd możliwości kwa
terunkowe ani w 50 proc. nie zaspokajają
potrzeb turystycznych Związku. Podjęta
pr/e/ Magistrat uchwała o przeznaczeniu
parceli na budowę Domu Turystycznego,
która to budowa jeit palącą kwestią dl*
Kałowie, została następnie anulowana. No
wej parceli pod dom nie wytnaeaono.
Utrudni* to sytuacje; Zwiaakn. który nie
jest w możności aałatwlo poaytywnle ob
brz.ymiej ilośeł zgłoszeń wycieczek, jakie
wpbjwajg do Zwitaku. JeieJi atan ten nie
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K1NOT1ATRY W KATOWICACH:
\ CWlTtU.: ..student » Oxtonlu"«
> CAtlNO: ..Tr/y wulro".

COt-OSSKUM: „PrsskW? skarb".
• I.(

'
\VK „MtOssMry patat*****.

•TYŁOWY: ,.(M>r«lut" om« ,.Cy»anVa**.
(TRIOM; ..t .<>kaj jaśnie panlM I _HH>HfItIMf

•Min**
WMU V .NttoM w k»til.tnnrh,V
7 \ MM'/li: — ATLANTYK: ..Wyupa robltiftw" I

trwta '.i' »t :i HM MUnanBi
Kinoteatry na prowincji:
Ul \ł.A -• KlUUlBl ..Bstalla nluwtrawOByrh".
RIRIRR0 M'ol.1.0: ..Szarlatan" | „Romanse

ft RIAL.TO: „latłMaf pr/ci frcle".
CHORROW — Al -OI.I.O: „Złud/mis tycia" I ..Fra

•e i>rof Undsara". — COI.OSSKl M: ..As Klsr" oraa
„i., kwaM] eMa-atM". ROST: ..Rok •OH" ora m

'. DBLTA: ..Mocni ludile" l ..Ry
li! aŁTOi ..tM »lorku do erwartka'*

lKMMI•Mf,
CHOIUtÓW IUTORY — ŚMSKIB: ..l.lat r*>l«ra

3.v>" nr.,/ ..IW r../ka/u".
JANÓW — BLOSCK: „•/>mata Tarnina" ! „Poinall•I* » KoaU Oałto".
MICHAUCOWICa — ZORZA: .rani Walewska"

I n i.lpr.uM.im.
MIKOł..HV — AORTA: ..Jotwarjr" t nadpro»Tam.
WSł.muci: — ADRIA: ..Nitwa nad Marną" o rai

..
MYBLOW1CR — ODROM: „Wulad 1 wslrr." oras

fcWaaota Kwlajda". — IIKI.IOS: ..Ostatni alarm" orał

NOWI RYTOM — TATRIA: „Cyganka- I „GraHw".
IMRKART SI.. — AroU.O: „Triech priyjacló",

BDM nr KtM*lV I tyaodnlk PAT-a.
PIOTR >WICR — PIAST: ..Ztotowlnaa" I „Booloo".
RTRNIR - APOI.I.O: ..Plcttin •raaaat-att" orai

_TI. .t.l H ollyw ood". — ŚWIT: „OMtft-Ma I ..Milio
ner na tyAsM***. — RRUOt: ..Kobiety nad prispai.
ria" I ..Ni. twptrrzna (tranlra".

UOPIRNICR — COLOSSETM: „Pawrl I Gawcl**
•r.17 n:i.l].rocr:i:n.

•WIRTOCHUłRrTCR — ATOI.I/1: ,.?.órł« rlrni^•"
ar .u .::\ sod/my nul...,I". — COLOMSt M: »lT4s>
«• .-• ...ki i ,.I .:M iKtltf.iMcy"

,

JNNE IMPREZY: "*•*''
WAUn ZAPAsNICZH.

BWAOAI Codrlennle wlcc/o-em o (endr. "IG WaTkl
i • w Katowicach w Sali rowstaóców.

i złamał mu żebro
^ Trzód Saden Apelacyjnym w Katowicach

odbyła MC rozprawa przeciwko Józefowi 0
trębsk emu z Piekar Śląskich, który odpo
wiadal ca pobici* mieszkańca Świętochłowic
Jozefa Grabowskiego, Otrebaki pobił Grabow
trkii ' ' '1 > krwi i kopoal gr> tak nieszczęśli
wie, te rlłlWsł mu zebro. Sad pierwszej in
•rtancji skazał Otrtbskiefe na 7 miesięcy wię
rronia. Sad Apelacyjny wyrok zatwierdź.I

Chorzów
PORANEK FILMOWY P. C . K. W KINIE

COLOSSEUM
( (~) Polski Czerwony Krzyż Oddział Cho

rzów - Śródmieście urządza w niedzielę, 18 b.
m. o godzinie 12 poranek filmowy dla publicz
ności w kinie „Colosseum" w Chorzowie przy
ilicy Wolności. Wyświetlany będzie film p. t.
.Czuwajmy"

.

Pszczyna
KRZYŻE ZASŁUGI DLA PRACOWNIKÓW

SKARBOWYCH
(P) Starosta pszczyński dokonał dekoracji

5rebrnymi Krzyżami Zasługi następujących pra
równików Urzędu Skarbowego w Pszczynie:
Martę Wojtasównę, Alojzego Kubistę, Franci
szka Kubiaka, Franciszka Jankowskiego i Emi
la Kwiczalę. Srebrny Krzyż Zasługi otrzymał
również p. Henryk Wanik, kier. szkoły w
fiwierczyńcu.

EGZAMINY DO PAŃSTW. LICEUM
PEDAGOGICZNEGO W PSZCZYNIE

(P) Egzamin wstępny do Państwowego Li
ceum Pedagogicznego w Pszczynie odbędzie
się w dniach 22, 23 i 24 bm. Początek 22 czer
wca o godzinie 8 rano.

„ŚWIĘTO SZKOŁY" W ZAKŁADACH
PSZCZYŃSKICH

(P) W ob. poniedziałek odbyło się w gimna
rium i liceum pedagogicznym w Pszczynie do
roczne święto szkoły przy niezwykle bogatym
programie, wykonanym przez zespoły uczniow
skie obu zakładów. Po występach chórów i in
scenizacjach, dyr. gimn. dr Szwed wręczył
świadectwa dojrzałości i pożegnał absolwen
tów zakłada. Sprawozdanie z prac i organiza
cji uczniowskich świadczyło o wytężonej i
świadomej pracy młodzieży pszczyńskich za
kładów średnich dla dobra Państwa i szkoły.
Młodzież ofiarowała wojskn większą ilość rę
kawic, wykonanych przez nczenice, oraz pie
niądze, srebro i metale, zebrane przez dziatwa»aF.O.N.

AMATORZY CUDZYCH ROWERÓW
(P) Na kolonii Glinka pod Tychami włamali

flę złodzieje do korytarzy czterech domów i
ikradli kilka rowerów na szkodę Ryszarda
Czyby, Wojciecha Czardybona, Karola Loski i
Augustyna Kściuczyka.

POMOC ZIMOWA — to dzieło spra
wiedliwości społecznej. Nikt nic mo
że uchylać się od świadczeń.

WPŁAĆ jak najprędzej ZALEGŁOŚCI 1

Uroczyste pożegnanie na
Liceum Raciborskiego w

starszych uczennic
arnowskich Górach

Tarn. Góry 16 czerwca.
W czwartek, dnia 15 bm. w salach

Bursy Kursów Licealnych w Tarn. Górach
odbyło się pożegnanie najstarszych uczen
nic, które po ukończeniu 6 klas gimna
zjum opuszczały zakład, by uzupełnić
*wq wiedzę w liceach zawodowych, względ
nie wrócić mlr.w.ii na tereny pracy w
INieniczeeh.

Wobec tego. że na terenie Rzeszy Nie
mieckiej nie było ani jednego polskiego
żeńskiego zakładu średniego, stworzono
w listopadzie. 1981 r. w Tarn. Górach
polską żeńską szkolę średnią, przeznaczo
ną dla obywatelek niemieckich, dziewcząt
polskich z Niemiec. Szkoła ta była pomy
ślana jako przygotowanie do żeńskiego
liceum w Raciborzu, którego budowę rów

Wojewoda Grażyński w pszczyńskiem
W nadchodzącą niedzielę, 18 hm. od

będą się pod protektoratem i z udziałem
Pana Wojewody dra Grażyńskiego nastę
pujące uroczystości w powiecie pszczyń
skim: poświęcenie nowej szkoły w Ćwikli
cach, poświęcenie sztandaru i uroczystość
20-leeia istnienia Tow. Polek w Starej
wsi oraz poświęcenie spółdzielni mleczar
skiej w Pszczynie. Uroczystość poświęce

nia spółdzielni mleczarskiej w Pszczynie
organizowana jest na szerszą skalę, by za
poznać ogól społeczeństwa z warunkami
budowy i znaczeniem tej nowej placówki
gospodarczej. P. Wojewoda wygłosi z tej
okazji w niedzielę o godz. 12,30 w Pszczy
nie okolicznościowe przemówienie, w trak
cie uroczystego poświęcenia gmachu spół
dzielni.

Ciągle to samo — Żałują po niewczasie
Chorzów 16 czerwca.

Nie ma dnia, ahv na granicy naszej nie
przytrzymano kilku zbałamuconych oby
wateli, którzy ii-iluj;| przedostać się do
„raju" hitlerowskiego. Kiedv kandydaci
na „dobrych" hitlerowców stają przed ob
liczem sędziego, okazują skruchę i, prze
ważnie płacząc, przyznają, iż ulegli namo
wom agentów hitlerowskich, których jed
nak niestety nie mogą wskazać. Lwia część

NUosób, pragnących przedostać się dc
mieć pochodzi z terenu łódzkiego.

Wczoraj S;jd Okręgowy w Chorzowie
rozpatrywał sprawy o usiłowanie nielegal
nego przekroczenia granicy oraz przemyt
pieniędzy. W wyniku rozpraw skazano:
Erwina Strekenbaeha, Oswalda Hofma
na, Oskara Muellera. oraz Franciszka
Westlera — wszyscy z Lodzi — na kary
więzienia przez 3 miesiące.

Finałowe Walki w Sali Powstańców
W czwartek Borowiak odniósł sensacyj

ne zwycięstwo nad Skrobiszem w 6 minu
cie, Borowiak tak silnie uchwycił Łodzia
nina, że ten stracił przytomność i koledzy
musieli go wynieść I ringu. Spotkanie Ha
k"i (Kurlandia) z Vincią (Litwa) zakoń
czyło się wynikiem remisowym. W decydu

jącym spotkaniu Grabowski zwyciężył
Louisa w 16 minucie. Agresywny Rumun
Chirtrop przegrał 100 złotych w walce z
nieznajomym zapaśnikiem, w stylu „catch
as catch car1.". Spotkanie Leskinowicza z
Biernackim obfitowało w bardzo niebez
pieczne momenty. (o)

300 robotników montuje
wystawę elektromechaniczną SEP.

Zaledwie jeden dzień dzieli nas od ter
minu otwarcia wielkiej Wystawy Elek
tromechanicznej w Katowicach. Toteż pra
ce przygotowawcze na terenie wystawy
prowadzone są w coraz szybszym tempie.
Około dekoracji wnętrz, hal wystawowych,
montażu eksponatów na otwartym placu
wysta wowym oraz około budowy kilku
specjalnych pawilonów pracuje dziś oko
ło 300 robotników i ponad 30 inżynierów.
Dbając o wysoki estetyczny poziom wy
stawy kierownictwo wystawy podjęło wiel
ki trud dla odpowiedniego przygotowania
terenu wystawowego oraz wnętrza hal wy
stawowych. Drewniane i zniszczone ścia
ny hal pokrywa się jednolitym materiałem
— który daje efekt pewnej monumentalno
ści. Na samo obicie ścian hali i stoisk zu
żyto około 5 tys m' juty, oraz około 2500
m2 białego płótna na prześwietlające sufi
ty nad stoiskami. Dekoracje poszczegól
nych stoisk utrzymane będą w tym samym
stylu.

Jeżeli chodzi o zewnętrzny wygląd te
renu wystawowego to i tu przeprowadzane
sa. duże inwestycje Wybudowano nowe o
parkanienie terenu, nowe bramy wchodo
we oraz nowe stoiska kasowe. Na skwerze
przed halą wystawową — jak jui o tym pi
saliśmy — budowany jest obszerny basen
dla urządzenia 12 metrowej fontanny, któ
ra uruchomiona będzie specjalnie zainsta
lowaną na wystawie elektropompą oraz
naświetlana różnobarwnym światłem elek
trycznym. U wejścia na teren wystawowy
montowane są stupy metalowej konstrukcji
o dwudziestometrowej wysokości dla prze
wodów wysokiego napięcia Teren wzdłuż
bocznej hali wystawowej przeznaczony jest
na eksponaty Dyrekcji Lasów Państwo
wych. Montowane tu są słupy drewniane,
zużytkowane jako maszty oświetleniowe
lub na przewody elektryczne. Poza stoi
skiem, w którym demonstrowane będą
przeskoki iskry wysokiego napięcia, na o
twartym terenie wystawy buduje się nadto
pawilony dla demonstracji spawania elek
trodami, garaż samochodowy o konstrukcji
płytowej, pawilon dla wyświetlania filmów,
oraz stoisko urzędu pocztowo-telegraficz
nej©.

nocześnie rozpoczęto, tak, aby z chwilą
otwarcia tego liceum można było zorga
nizować odrazu kilka klas. Niestety wła
dze niemieckie nie udzieliły zezwolenia na
dokończenie rozpoczętej budowy gimna
zjum raciborskiego. Dziewczęta, które
przybyły do Polski, aby po roku, najwy.
żej 2-ch latach wrócić na teren Rzeszy
Niemieckiej i dalej kształcić się tam w pol
skim gimnazjum żeńskim, nie doczekały
się otwarcia oczekiwanej dotąd jedynej
polskiej żeńskiej szkoły średniej w Niem
czech. Minęło 6 lat, gimnazjum żeńskiego
w Niemczech nie otwarto, a najwyższa kla
sa kończy już naukę w tej dziwnej rzeczy
wiście, bo prowadzonej według progra
mów niemieckich na terenie Polski pol.
skiej szkole średniej.

Uroczystość pożegnalną rozpoczął chór
raciborski pod batutą prof. Sowy odśpie
waniem pieśni „Gaudę Mater Polonia",

po czym kierowniczka kursów licealnych
p. Klolytda Godzińska zagaiła wieczór po
żegnalny, witając serdecznie przybyłych
gości Ł kolei nastąpiły przemówienia
gości: wizytatora Dzięgielu, burmistrza
Grzbirli, dyr. Szulezewskiego, kier. Ro
/yńskiego, którzy w imieniu instytucyj
opi ekują cy ch się kursami licealnymi w
serdecznych słowach żegnali dziewczęta,
udzielając im cennych rad i wyrażając
wiarę, że nie zawiodą pokładanych w nich
nadziei.

Piękne przemówienie wygłosił uczeń
Polskiego Gimnazjum w Bytomiu. Na dal
szy program uroczystości złożyły się wy
stępu chóru kursów licealnych i własnej
szkolnej orkiestry, deklamacje i piękna
inscenizacja noweli Sienkiewicza „Latar
nik". Po pożegnaniu absolwentek prz> z
młodsze koleżanki przemawiała kierow
niczka kursów licealnych p. Godzińska,
która rozdała dziewczętom świadectwa
oraz każdej z nich wręczyła podarunek od
kierownictwa, w którym znalazła się
przede wszystkim polska książka do nabo
żeństwa. Dziewczęta serdecznie żegnały
swą wychowawczynię, zakład i koleżanki.
Z słów ich biła wiara w lepsza przyszłość,
którą młode pokolenie inteligencji polskiej
w Niemczech chce zbudować własną twar.
dą pracą i nieustępliwą walką o wytrwa«
nie i wygranie.

Uroczystość zakończył chór odśpiewa
niem hymnu młodych Polaków w Niem.
czech i hasła Polaków w Niemczech.

WSZTSCT PAMIĘTAJMY, ŻE 7UNDUSZ
OBRONY NARODOWEJ, MA KONTO P. K. a

NR 370.000

Jak widzimy więc z tego krótkiego
szkicu, komitet wystawy elektromechanicz
nej dokłada wszelkich starań, aby wystawa
nie tylko spełniła wytyczone cele, ale aby
również swym zewnętrznym wyglądem od
powiadała wszystkim wymogom, jakie sta
wiać się winno poważnym imprezom o cha
rakterze gospodarczym i propagandowym.
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IX Koncert Symfoniczny Towarzystwa Muzycznego

Anita Romanowska — Józef Cetner — Tadeusz Prejznsr
Ostatni w sezonie Koncert symfoniczny

Tow Muz. zawierał w progranre Symfonię
IX c moll Haydna, koncert na dwoje skrzy
piec z tow. orkiestry d moll Bacha, oraz
Krakowiaka, Intermezzo i Mazura ze
„Suity Polskiej" Zarzyckiego. Dyrekcja
spoczywała w ręku prof. Śl. Konserwato
rium Muz w Katowicach, Tadeusza Prej
znera.

Z nazwiskiem prof. Prejznera spotyka
liśmy się dotychczas wyłącznie w sprawo
zdaniach z jego działalności, jako utalen
towanego dyrygenta chórów. Koncert o
mawiany był zatem jego dobiutem w no
wym charakterze dyrygenta orkiestry sym
fonicznej. Debiut ten wypadł bardzo udat
nie.

Wybitna muzykalność prof. Prejznera i
staranne przygotowanie się do nowej roli
sprawiły, że pieiwszy dyrygowany przezeń
koncert symfoniczny uwydatnił jego po
ważne możliwości w tej dziedzinie i wy
kazał, że jest on nabytkiem bardzo korzyst
nym dla sfer, którym rozwój muzyki symfo
nicznej naŚląsku leży na sercu. Zarówno
Symfonia Haydna jak i Suita Zarzyckiego
były poprowadzone sprawnie i stanęły na
właściwym poziomie. Również koncert
Bacha wykonany był w sposób wysoce za
dawalający. Zastrzeżenia jedynie wywołały
zbyt wolne tempa finału Symfonii oraz Ma
zura Zarzyckiego, co oczywiście nie jest
zarzutem istotnym i dotyczy raczej indy
widualnej interpretacji tych utworów przez

prof. Prejznera. Dalsza praktyka estradowa
umożliwi niewątpliwie temu zdolnemu dy
rygentowi rozwinięcie swej techniki, co bę
dzie stanowiło ostateczne uzupełnienie jego
nieprzeciętnych kwalifikacji kapelmistrzów
skich.

Soliści koncertu, prof. prof Anita Ro
manowska i Józef Cetner, wykonawcy
skrzypcowych partii solowych w koncercie
Bacha, stanęli — co nie było trudne do
przewidzenia — na wysokości zadania. Za
równo znany i ceniony skrzypek, prof. Cet
ner, jak i nowowschodzaca na naszym fir
mamencie gwiazda prof. Romanowska,
swymi pełnymi smaku i precyzji kreacjami
dorzucili jeszcze jeden listek wawrzynu do
ich rzetelnie zasłużonej sławy i popularno
ści na Śląsku.

Nad przyszłymi losami czołowej orkie
st ry symfonicznej na Śląsku — zawisły
chmury Niepomyślny splot różnych oko
Uczności postawił pod znakiem zapytania
dalszą egzystencję tej nieocenionej placów
ki. Nie tracimy jednak nadziei, iż nieprze
rwane wysiłki władz naczelnych Towarzy
stwa Muzycznego zdołają chmury te roz
prószyć — i te zdołają nie tylko zapewnić
dalszy byt orkiestrze — lecz może nawet
zdołają uzyskać dla niej możność pracy i
rozwoju w warunkach nieodzownego usta
bilizowania, o czym od dawna marzą sfery
muzyczne Śląska.

Stanisław Bielicki.

sa
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ZEBRANIE ODDZIAŁU O. Z . N.
W KOZŁOWEJ GÓRZE

W dnia 27 bm. odbyło się w Kozłowej Gó
rze zebrani* miesięczne Oddziała OZN, na któ
. m sprawa awfasiczcnia drobnych dzierżaw
ców rolnych omówił p. Wojciech Zając, rai re
ierat na temat obecnef sytuacji polityczne! w
świecie, oraz stanowiska Polski w oprawie
Gdańska wygłosił p. Kubica, kier. szkoły.

ODDZIAŁ O. Z. N. W GIERAŁTOWICACH
Dnia 12 bm. Oddział OZN Gierałtowic* (po

wiat rybnicki) urządził zebranie miesięczne
członków, na którym reierat pt. „Dorobek o
statnich trzech lat" wygłosił p. Tomanek. Oma
wiano również sprawę O. P. L. G. i in.

^f Ponura zbrodnia w Katowicach
Zamordowanie maszynisty kolejowego

W dniu 16 bm. około godz. 3 nad ranem
rrrzfazral się na ulicy Moniuszki w Katowi
cach krwawy dramat.

41-lotnl maszynista kolejowy, Wiktor
środa, zamieszkały w Katowicach przy ul.
Strzeleckiej 21, przebywał w towarzystwie
dwóch kobiet lekkiego prowadzenia oraz ich
opiekuna, których nazwisk ze względu na
toczące się dotąd śledztwo podać nie może
my

W pewnej chwili z niewyjaśnionych na
razie przyczyn doszło do awantury, która
zakorYczyla 6ie śmierci* kolejarza. W toku
kłótni, któraś z trzech przebywających w

lego towarzystwie osób dobyła nosa i pchnę
ła nim Środę w serce. Nieszczęśliwy runął
na ziemią i w kilka chwil potem wyzionął
ducha.

Przybyła na miejsce policja aresztowała
obie kobiety i ich opiekuna i odstawiła ich
do aresztu w I komisariacie policji, gdzie
poddała ich przesłuchaniu.

Jak dotąd nie zdołano ustalić, która z
tych trzech osób dokonała morderstwa. Nie
wątpliwie jednak dalsze śledztwo ujawni
zbrodniarza.

Bliższe szczegóły mordu, który wywołał
wśród mieszkańców Katowic duże wrażenie,

ln
f?S!lKH?SL Jubileusz zasłużonego lekarza-działaczaJak się dowiadujemy, Huta „Piłsudski

w Chorzowie przystąpiła do budowy Ł zw.
składowinicy rur, służącej do mechantczn.
dostarczania rud z wagonów do wysokiego
pieca, oraz węgla do koksowni. Koszta bu
dowy wynoszą około 1.700 .000 zł. Składow
nica będzie gotowa jeszcze w tym roku.

Poza tym Huta „Piłsudski" buduje nową
sortownię rud kosztem 400.000 zł.

Samochód z pasażerami w rowie
Onegdaj samochód osobowy kierowany

przez właściciela Adama Piaseckiego z Sos
nowca, jadąc szosą Murcki — Tychy z szyb
boldą około 60 km na godzinę, wjechał do
rrrzydrożnego rowu Powodom wypadku było
pękniecie opony w tylnim kole. Samochód
uległ uszkodzeniu, zaś jadący w nim pasa
żerowie: Teofil Olearczyk, jego żona i córka,
Kazimierz Zawrocki oraz kierowca odnieśli
?zereg poważniejszych obrażeń. .Wszystkich
••wistawiono do 6zpitala. ,

Rybnik
PRZYTRZYMANIE OBYWATELA

NIEMIECKIEGO
fR) W ub. środę posterunek policji w Żo

rach przytrzymał obywatela niemieckiego Je
rregO Bryłkę z Zabrza, który nielegalnie prze
kroczył granicę z Niemiec do Polski.

LEONEK GRABOWSKI W RYBNIKU
(K| W niedzielę, dnia 18 bm. odbędzie się

oa stadionie Ruda w Rybniku turniej zapaśni
czy, urządzony przez Centralny Związek Zapa
śników Polskich. W walkach, które rozpoczną
się o godzinie 15,30 biorą udział poza popular
nym olbrzymem śląskim Grabowskim — mu

rzyn Jim Louis (Afryka), Władimir Zeisig (Ro
sja), Jean Chirtop (Rumunia), Karol Haker (Kur
landia), Józef Wieloch (Poznań), Jan Leskino
wicz, mistrz świata (Łotwa), Antoni Biernacki,
mistrz Europy (Polska) oraz drugi śląski ol
brzym Władysław Borowiak- Walki zapowia
dają się bardzo ciekawie.

Ofiara bandyty z Komorowie
zmarła

W nocy z środy na czwartek zmarła w
szpitalu bialskim Maria Mlerzkowa, ofiara
hnstialskicsro bandyty Jana Masnego z Ko
morowie Władze śledcze przeprowadziły o
statnio na miejscu zbordni w Komorowieach
wizje lokalną z udziałem zbrodniarza Mas
nego.

Bielsko
TOW. POLEK URUCHAMIA BIURO POŚRE

DNICTWA PRACY DLA SŁUŻBY
DOMOWEJ

(B) Zarząd powiatowy Towarzystwa Polek
w Bielsku, otwiera z dniem 15 bm. biuro pośre
dnictwa pracy dla służby domowej w Bielsku,
przy ul. Pierackiego 21 a m. 4. Biuro funkcjo
nować będzie od godz. 8 rano bez przerwy do
godz. 18 . Biuro dysponuje dużą ilością pomoc
nic domowych, kucharek i pokojówek. Ponie
waż w Bielsku jest to jedyne koncesjonowana
biuro pośrednictwa pracy dla służby domowej,
spodziewamy się, że spotka się ono z pełnym
'rozumieniem i poparciem społeczeństwa Biel
ska i Białej.

UPARTY AMATOR DENATURATU
(B) 42-letni Alojzy Kocjan nabył za ostatni*

grosze butelkę denaturatu i urządził sobie li
bację, która skończyła się bardzo przykro, al
bowiem z silnymi objawami zatrucia, znalezio
no go nieprzytomnego na ul. Górskiej w Biel
sku, skąd przy pomocy bielskiego pogotowia
przewieziono go do szpitala miejskiego. Dodać
należy ,że Kocjan już po raz trzeci w krótkich
odstępach czasu z powodu spożycia denatura
tu, uległ zatruciu.
wALNE ZEBRANIE TOW. PRZJACIÓŁ Z. 8.

W BIELSKU
fB) W piątek, 23 bm. o godzinie 18 odbędzie

*i* w Bielsku walne zebrani* członków Tow.
Przyjaciół Związku Strzeleckiego. Zebrani* od
będzie się w sali rysunkowej szkoły powszech
i r, tu 1 (ul. Min. Pierackieftct

dra Henryka Jarczyha
Wczoraj w Katowicach obchodził swoje

80-lecie wielce zasłużony lekarz i działacz
narodowy, dr Henryk Jarczyk, naczelny le
karz szpitala Spółki Brackiej w Katowicach

Zbyt dobrze znaną jest w szerokich ko
łach postać doktora Jarczyka i jego praca
dla bliźnich ,aby rozpisywać sei o nioj dłu
go. Jako lekarz który egzamin lekarski zło
żył w roku 1913 w Lipsku i wkrótce objął
praktykę lekarską w Szopienicach — zdobył
dr Jarczyk wkrótce należyto uznanie w ca
łym społeczeństwie śląskim, zwłaszcza w
sferach robotniczych, dla których jest nie
tylko lekarzem ale często i opiekunem. Je
go szlachetny charakter, serce i bezintere
sowność znane są szeroko tak samo, jak i je
go wiedza lekarska, którą stale pogłębia i
która zjednała mu przodujące stanowisko w
naszych sferach lekarskich.

Niezależnie od pracy zawodowej dr Jar
czyk pracował i pracuje gorliwie i z praw
dziwym zaparciem siebie na niwie narodo
wej i społecznej. W okresie powojennego

zmagania się Ślązaków z Niemcami o przy

łączenie śląska do Macierzy, dr Jarczyk peł
nił funkcję komisarza plebiscytowego ha
mia«to i powiat Katowice i w roku 1!>20 w
czasie rozruchów zostaje dotkliwie pobity
przez rozbestwionych Niemców. Po przyłą
czeniu Górnego Slą«=ka do Polski dr Jarczyk
o«ied!a się w Katowicach, gdzie w roku 19*24
obejmuje stanowisko naczelnego lekarza
szDitala Spółki Brackiej w Katowicach i peł
ni te obowiązki do chwili obecnej, zyskując
ogólną sympatię i uznanie dla swej pracy i
zalet swego charakteru.

W dziedzinie pracy społecznej w latach
ostatnich dr Jarczyk był jednym z organi
zatorów i wielce przyczynił się do poszcze
nia śląskiego Związku Gospodarczego Leka
rzy, długoletnim prezesem Związku Obrony
Kresów Zachodnich, w ogóle brał zawsze
czynny udział w życiu narodowym i spo
łecznym i często reprezentował polski stan
lekarski, biorąc udział w delegacjach lekarzy
higienistów do stolic Europy.

Zabójstwo, samobójstwo
czy nieszczęśliwy wypadek?

Rudolf Kałuża z Czyżowic zgł^ił policji,
że szukając w ub. czwartek swego szwagra
Aleksandra Jakubczyka, znalazł w zagadko
wych okolicznościach jego zwłoki, leżące w
l«sie w pobliżu zagajnika. Na głowie trupa
widniała krwawa rana a wokoło szyji miał
owinięty pasek od spodni, którego druga
cześć oderwana zwisała przerzucona przez
gałęź: W toku dochodzeń stwierdzono, że Ja
kubczyk wyjechał w dniu 12 bm. na rowe 
rze na Zaolzie, z zamiarem poszukania pra

cy. W stanie podchmielonym uderzył naj
prawdopodobniej głową o przydrożne drzewo
i spa ił z roweru, który następnie porzucił,
udając się przez pola w kierunku lasu, gdzie
— jak policja przypuszcza — w chwilowym
zamroczeniu usiłował popełnić samobójstwo.
Zwłoki zabezpieczono na miejscu do czasu
przybycia komisji sądowo-lekarskiej.

Sprawa przedstawia się dość zagadkowo.
Wizja lokalna może doprowadzić do ujaw
nienia dalszych szczegółów.

Butny Niemiec przed sądem
W przepełnionej publicznością sali sądo

wej w Białej odbył się proces karny przeciw
ko właścicielowi piekarni i cukierni ..Baga
tela" w Białej, ul. 11 -go listopada — Konra
dowi Profitowi o zniewagę Marszałka Rydza
Smigłego na miejscu publicznym. Oskarżo
nego doprowadzono z więzienia. Nie przy

znawał się on do winy i wyklucza, by kie
dykolwiek wypowiedział inkryminowane mu
słowa, albowiem uwaia się za dobrego pa
triota (?).

Wbrew temu twierdzeniu,, dwaj główni
świadkowie oskarżenia z całą stanowczością
pod przysięgą stwierdzili, że Profit zniewa
żył słownie Marszałka Polski. Świadkowie
obrony, których w owym dniu oskarżony
poił alkoholem, zeznali bardzo niejasno i czc
ściowo korzystnie dla oskarżonego. Celem

SZKOŁY BIELSKA I OKOLICY NA F. O. M .
(B) Przeprowadzona zbiórka na F. O. M . na

terenie szkolnictwa dała następujące wyniki:
Państw Szkoła Przemysłowa Bielsko 297,24 zł,
Publ. Szkoła Dokszt. nr 1 — 106,20 zł, Państw.
Gimn. im. Marszałka Piłsudskiego 100,70 zł,
Pryw. Szkoła Żydowska 64,04 zł, Publ. Szkoła
Powsz. nr 3 zł 40, Publ. Szkoła Pow. nr 2 zł
40, Prywatna Szkoła Zawodowa Macierzy Szk.
zł 38, Publ. Szkoła Powsz. nr 4 zł 37,55. Pryw.
Gimnazjum Żeńskie SS. De Notre Damę zł 30,
Kursy Wieczorna Izby Przem.-Handlowej zł
26,50, Pryw. Sem. Ochr. SS . De Notre Damę zł
25, Publ. Szkoła Powsz. nr 5 zł 25, Państwow
Gimnazjum z niem. językiem nauczania zł 20,70,
Publ. Szkoła Handlowa z niem. językiem nau
czania zł 20, Publ. Szkoła Dokszt. Żeńska zł 20,
Publ. Szkoła Powsz. nr 1 zł 20, Jedn. Szkoła
Przysp. Kupieckiego zł 18,20, Publ. Szkoła
Powsz. niem. w Kamienicy zł 15,40, Publ. Szko
ła Powsz. niem. w Bielsku • Aleksandrowicach
zł 15, Pryw. Szkoła Powsz. S . S . D* Notr* Da
ma polska zł 10, Pryw. Szkoła Powsz. SS De
Notr* Dam* niem. zł 10, Publ. Szkoła Powsz.
niem. w Starym Bielsku zł 6, Publ. Szkoła Pow.
w Starym Bielaka ni Ł Inni zł &

przesłuchania trzeciego głównego świadka
dowodoweigo, który nie przybył na rozprawę,
sędzia proces odroczył. Na wniosek obrońcy
dr Figla z Białej o zwolnienie oskarżonego z
tymczasowego aresztu, sąd po eprzeciwie o
skarżyciela publicznego orzekł, że wniosku
uwzględnić nie może. albowiem policja w
swoim raporcie zaopiniowała, że Profita u
ważać należy za człowieka wrogo usposobio
nego do Państwa Polskiego. Ponieważ po
nadto prozi oskarżonemu najmniej 6 miesię
cy wiezienia, sąd stanął na stanowisku, te
zachodzi obawa ucieczki.

podamy w naszych wydaniach" wieczornych.
W ostatniej chwili dowiadujemy iie, *•

śp. Środa przechodził uJicą Moniuszki w
chwili, kiedy kobiety owe kłóciły się ze swo
im opiekunem. Środa wmieszał się do kłót
ni i wówczas doszło do jeszcze gwałtowniej
szej scysji, która zakończyła sie. morderst
wem.

Policja stara się obecnie ustalić przebieg
całego zajścia.

PRZEJECHAŁ DZIECKO I UCIEKŁ
(B) Niewyśledzony dotychczas rowerzysta,

jadać nieprzepisowo ul. Cieszyńską w Bielsku,
najechał w dniu wczorajszym około |o«ls. W
na kilkuletniego chłopca. Naocnym świad
kiem tego wypadku był Andrzej Rusek z Bia
łej, al. 11 Listopada, który usiłował zatrzymać
rowerzystę, lecz ten wjechał z całysi Impetem
na Ruska, który npadlszy, pokaleczył sobia do
tkliwie ozoło. Po udzieleniu mu pierwsze) po
mocy przez pogotowie ratunkowe w Bielsku,
oddano rannego pod opiekę domową. Rowe
rzysta, skorzystawszy z chwilowego zamiesza
nia, zbiegi, zostawiwszy pokrzywiony rower na
ulicy.

13 BIELSZCZAN UKOŃCZYŁO KURS
SPADOCHRONOWY

(B) W dniu 15 bm. odbyło sie w Ośrodku
wyszkolenia spadochronowego w Bielska roz
danie świadectw i odznak ukończenia kursu
spadochronowego II stopnia dla 13 kursistów z
Bielska. Podobnie w firmie „Lenko" pik. Sit
ko wręczył takie same odznaki i świadectwa 5
pracownikom firmy. Kurs ten odbył się w Ka
towicach na lotnisku pod egida. Zarządu Głów
nego LOPP, a staraniem Śląskiego Woj Okrę
gu LOPP Kurs ukończyło 26 kandydatów,
którzy wykonywali skoki z samolotu „Belanka" i RWD8.

KRADNĄ JAK KRUKI
|B) Nieustalony dotychczas sprawca włamał

się do kiosku Anny U liczkowej w Rybniku i
skradł kilkaset sztuk papierosów i cygar, war
tości 100 zł. W Baranowicach skradziono re
stauratorowi Wiktorowi Gromnicy dwa obra
nia męskie oraz inne części garderoby i bieli
znę, w ogólnej wartości 300 zł.

Uciekli więźniowie
14 bm. w południe z kolonii rolnej w

Łagiewnikach Vi letkich, pow. Lubliniec
zbiegli więźniowie J. Jacurek skazany na
3 lata wiezienia i Zygmunt Kaczorowski,
okazany przez Sąd Okręgowy w Radomiu
na 2 lata więzienia. Zbiegowie byli ubrani
w ubrania więzienne. Poszukiwania w
toku.

6 miesięcy więzienia za napad
Dnia 1 maja br. w Załężu napadło dwóch'

wyrostków na inwalidę Jana Giemze. Na
pastnicy powalili inwalidę na ziemię i po
bili do krwi, zabierając mu zegarek. W kil
ka godzin później policja przytrzymała 18
letniego Waltera Za ja-a i jego rówiesniKot
Herberta Otrębę, z Zafęż?. którzy przyznali
się do napadu na Giemze,.

Epilog tej sprawy rozegrał się wczoraj
przed sądem okręgowym w Katowicach. Sąd
skazał obu napastników na karę pa 8 mie
sięcy więzienia.

Odpowiedzi redakcji
St. Jafińtki: Dziękujemy | nformacje. Skorsy

RADIO
Sobota 17 czerwca.

KATOWICE. — Oodzlm. 5.00 Pleśń poranna. M
Pogodny montał płytowy. 5 36 Gimnastyka. 850 Mu
zyka. 7.00 Dilennlk poranny. T.15 Koncert poranny.
8.00 Audycja dla azkól. 8.10 Muzyka. 8.15-8.30 Z mi
krofonem przez Polskę. 11.00 „Dożynki szkolne" — w
wykonaniu zespołów młodzieży. 11.80 Audycja dla po
borowych. 11.W Sygnał ctasu. 11.03—13.00 Audycja po
łudniowa. 15.45 Wiadomości ble*ąc.e. 18.50 Uwertury
I fantazje operowe. 14 46 Teatr Wyobraźni dla dzieci:
„Dzień urodzin Infantki". 15.16 Koncert popularny.
15.46 Wiadomości goepodarcze. 16.00 Dziennik popo
łudniowy. H .20 Recital akrtypeowy. 18.45 Zycie kwia
tów: „Mile rldzlanl gościa"  pogadanka. 17.00 Mu
zyka taneczna. 18.00 Koncert rosrywkowy. 1880 Au

• dycja dla Polaków sa granicą. 20.00 Muzyka. 80.15
..Wiadomości z Tolakl" (w Języlru czeskim). M 35
WladomoScl aportowa. II00 IV FeetlTal muzyki pol
skie). Transmisja s dziedzińcu Zamku Królewskiego
na Wa-rel . 22 .26 Czesd druga FeatlTalu muzyki pol
skie) a Krakowa. 28 .26 Ostatnie wiadomości dzienni
ka wloczornego I komunikat meteorologIcsny.

Niedziela 18 czerwca.
KATOWICE. — Oodzln* s.00 Pleśń poranna. MO

Pogodny montaż s płyt. 8 50 „Poprawmy hodowle
*wlfl na Śląsku" — pogadanka. 7.00 Koncert poranny.
7 30 „Bilans pracy uniwersytetów pow*zeelrn>rh o*
4Uą**u • os lytartanlną, Mt Aadreje, U* oset. aso

Dziennik poranny. 8.16 Koncert. 9.00 Tranamieja it
boźeńetwa z kofcloła farnego w Bydgoszczy. Po na
bożeństwie muzyka. 11.57 Sygnał czasu. 12.03 Pora
nek muzyczny. 13.00 Wyjątki s pism Józefa Plłsud
aklego. 13 05 Wśród malarzy 1 rzeźbiarzy Zaolzia.
13.15 Muzyka. 16 00 Co słychać na Śląsku' 16.10 Po
południe Śląskiego rolnika — audycja słowno-mu
zyczna. 16.45 Audycja dla wsi. 16 30 Utwory skrzyp
cowe. 1«56 Recital śpiewaczy. 17 30 IV Feetlral Sztu
ki Polskiej. 1900 Teatr Wyobraźni: „Klub Plckwlcka"
18.30 Tolakom za miedzą. 19.40 „Co niedzieli u Kar
lika brzmi piosneczka, gro muzyka". 20.05 Wladomo
Scl aportowe. 211.10 TyROdnlk dźwiękowy. Przegląd po
lityczny, dziennik wieczorny, wiadomości meteorolo
giczne. 21.00 IV Fertlval muzyczny nadany w ramach
„Dni Krakowa". 2225 Wiadomości aportowe 22.46
„Odpoczynek w kawiarni" — skecz. 23.00 Ostatnie
wiadomości dziennika wieczornego i komunikat me
teorol ogi cz ny.

 • I
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Głosy iimycli...
„Kurier Pobdu". omawiając na tir wy

ników „Tygodnia Sportu Akademika"
ogńlut' bolączki w zakresie wychowa
nia fizycznego polskich studentów, tak pi
MM

JBaal Tyfataia i>yl M—t aoaytiaay
• i v/ny. Potrafił n atara tmmt nie tylko

beapołradai i w sp >rc • naai it< iraaych ata
.i.ntów stariuj.T \i (i w p >azcaagotayta k n
karencjach, Itei rowa H tslektryzowal raatt(
młodzieży akademickie], wztodzil w nrj ta*

*:mc de wyczynów k->!. zanek i ko
lagftai — a Ie j«st najtt tkaiyaa itryt | twan
:mp rt-/y.

o aaialefeeowaala zawodami Hriedcivta
najlepiej trekweMja • daew* aa rafatarh • o

ca, zawodach lekkoalletyczayea i i /
trywkaca cer aportowych PoeaezegAlne ;ur
t <• ..kii «•" aezełaiaayca biały żywy u
<!.ii w „ti.>j.H-h" twych drużyn i iepreaaavta-\i"

W tlals/v«li wywodach autor art\kulu
•?u»7.nir podkreśla nir«/r/r-liwa. M •) /i:li;
ilu na egzaminy porę odli\wania się ..Ty

godnia" i kom /.v bard/o trafna uwagą:
..Fakt. la raicjatywa w k ormAu up.rl •>

w ra a » eaUek naci akademickich wychodzi
raa n eh aaaayck, n ijlep a] iw adezy o

,t taaj mdaa laga aaaadaieaia, ea aata*
przyczyni e e. d> laiatei - vi" a odpowie

• k czynników aportem akademickim •
akt • ki .i • p4#c • iacjat mai tej akejl r.a
r«. 'k«"

Jak aljrcaW w lad/e aitiM paawricjea>
ją sprawie usportowienia młodzieży aka
(Irinirkirj coraz więcej uwagi. Matei więc
niirć nadzieję, żr wkrótce i ta lioląe/.ka
szkolnictwa zostanie uomieta. 0 potrze
bie uportowirnia studentów w\żs/\eli
uczelni zamieściliśmy przed nirdawnyni
MM art\kul MMBaja araraMwakicM ko
respondenta (S. N .).. Artykuł trn w treści
swej pokrywał sic z omawianym artyku
leaa ..Kuriera Polskiego."

Zawody przyjacielskie

w piłce nożnej
W niedzielę, dnia 18 bm rozegrane zostaną

na Śląsku następujące spotkania przyjacielskie
•w piłce nożnej:
Kresy Chorzów — 06 Katowice (godz. 15 .30).

Hdcoah Bielsko — BB1S fgodz. 16.00).
Iskra Siemianowice — Śląsk Świętochłowice

(gooz. 17,00).

K. S. ORZEGÓW 27 — K. S. CZARNI
(Chropaczów).

Spotkanie obu silnych tych drużyn odbędzie
aię dnia 18. VI . o godz. 17,30 w Orzcgowie.

K. S. POGOŃ (Nowy Bytom) —
K. S . WAWEL (Nowa Wieś).

Drużyna Pogoni będzie się chciała zrewan
żować za ostatnią porażkę, toteż należy spo
dziewać się interesującej i pełnej emocji gry.
Mecz odbędzie się w Nowym Bytomiu o godz.
17-tej.

RUCH — ZETKA 6:0 (3:0)
W ramach „Tygodnia Ruchu" odbył

się powyższy mecz, toczący się przez cały
czas pod wyraźną przewagą Ruchu. Dru
żyna mistrza Polski wystąpiła bez W"ili
mowskiego, Wodarza, Kruka i Mikundy.
Strzelcami bramek byli: Peterek 3, Sia
ta2iGicmza1.

BUDAPESZT — BRUXSELA 4:0 (2:0)
W Brukseli rozegrany został wieczorem przy

iwietle elektrycznym międzynarodowy mecz
piłkarski między reprezentacjami Budapesztu
i Brukseli

Mecz zakończył się wysokim zwycięstwem
Węgrów 4:0 (2:0).

Trzecia porażka

mistrza Luksemburga
W czwartek odbył sic M boisku Polonii

w Warszawie międzynarodowy mocz pilar
ski pomiędzy ligową drużyna Polonii i mi
strzem Luksemburga La Jeunesse. Zwycię
żyła Polania w nieznacznym stosunku 2:1.
Do przerwy prowadzili goście 1:0.

Obie drużyny grały bardzo słabo. Goście
byli wyraźnie przemęczeni ostatnimi spot
kaniami i wyraźnie ustępowali gospodarzom
pod wzKlędcm szybkości, mimo to Polonia

Mistrzostwa Polski w szabli
W nadchodząca loboła. o godz. 17 i w

nicil/iclę o godz. 10 rOCafMMM zostaną w
kall na Si.idionie Wojaka Poiakiafo Indywi
dualna tniatraoaiwa Polaki w nablL

lM/.iał afkwill ezotowj utwodnki W ir»
s/awy. Ka(OVk, Lodll i I.w owa. Br:ik do
tycheua /^los/i-ń krakowskich akademików.

Wdaiack odlieSlipcart).wWa4
(południowa SlWtCJa) odbfjd^ tią indywidu

alne i drużynowe zawody międzynarodowe
w szpadzie.

W roku ub pierwsze miejsce w konku
roneji indywidualnej ttv^o turnioju zdobył
znany szpadzi-ta polski Kantor, który i w
tym roku w tawodacn tych udział weżnno
wraz | Banaaiani, Nawrockim i Frantzem.

('zworka naszych tzpadztftów reprezen
tować bajdzie równiai barwy Poiakl w konku
rencji drucyoowai

Sfari znakomitych biegaczy w Warszawie
Wdnieh U iMbm itotoesay18 War

KAWiukt zamierza zorganizować mię<lzy
narolowe zawody lekkoatletyczne, wielką
atrakcji k!'Tvcli bęilzie udział dwóch slyn
meli dlucodyaUBaowed* fUUkkh — Macki
i 1'ekuri oraz znaiiego biegacza belgijskiego

W biegu na 2 km, biec mają wszyscy
Eagraatesnl tawodBiey, oraz czołowi polscy

i itamowcT.

W bfcgl M •> km. obaj r.nnowie bidą
pnaciwoikami ehty polskich biegaczy.

Poza tym rozegrany ma bvć bieg na 1f>00
lub 11)0(1 mtr. W b en na 1500 mtr. odbyłby
się pojedynek Motterta ze Staniasawtkim,
(fdybv je<lnak dyslana ten skrócony został
de 1(KX1 mtr. — wówczas do etawM wymie
nionych dwdch biefaezy doazedKiy jeszcze
GąasowakŁ

Kozubek osiągnął w rzucie młotem 50,02 m.
W ranach zawodów lekkoatletycznych

jnniorów Sokoła (Zgoda) i Klubu Harcerskie
go (Świętochłowice), wygranych przez ju

niorów Sokola 43:42, zawodnik Sokola Ko- I
zubek uzyskał w rzucie młotem doskonały i
wynik 50,02 m.

Kolarskie mistrzostwa Polski
W niedzielę nadchodzącą na szosie radom

skiej pod Warszawą rozegrane zostaną zawody
kolarskie o indywidualne mistrzostwo Polski.
Zawady rozegrane zostaną na dystansie 200 km.

W roku ub. tytuł mistrza Polski zdobył Jó
zef Kapiak, obecnie niezależny który wobec
togo w r. b. tytułu tego bronić nie będzie mógł.
Zawodnik ten weimie jednak udział w wyścigu
w oddzielnej konkurencji, przeznaczonej tylko
dla Krupy niezależnych.

Do wyścigu o mistrzostwo Polski zgłosiło
się dotychczas k. 40 zawodników kilkunastu
klubów. Do konkurencji tiezalcżnych zgłosili

ilewski, Łoza i Cienicwsię obaj Kapiący, VC'J
aka

W WYŚCIGU KOLARSKIM DOKOŁA,
NIEMIEC, NIEMCY ZNAJDUJĄ SIĘ

NA 4-TYM MrejSCU
13 ty ptap wyścigu kolarskiego dokoła

Nicnrec, prowadzący do Stuttgartu (dyitaoi
2.

">1 km) wygrał Niemiec Thierbach m cza
Oia 7 10:15.

W klaeyf kacji dnatyaowaj prowadzi na
dal Szwajcaria przed Belgią i Fraucj;;. X.cm
cy zajmują 4-te miejsce.

i Zwrot w sprawie

[klubów międzyszkolnych
(Ha.) Ostatnio odbyła aię w Warszawie

^konferencja wizytatorów i instruktorów wy

schmrania fizycznego ze wszystkich kurat o.

E Hekl szkolnych. Udział w konferencji wziął
• aaMrtaf oświaty prof. świctosławski or az

I przedstawiciele I'. U. W . F. Uchwały, jakie
I HO tej konferencji powzięto, oznaczają zde
^eydowany zwrot w sprawie klubów między
sszkolnych, których historia liczy jut kilka
Z lat.
I Przede wszystkim wi ce postan owi ono
I zwiększyć liczbę klubów międzyszkolnych z

Z 20 na 150 (!) w całym kraju. W woje.
zwództwic śląskim, gdzie kluby te istnieją
ź"od 5 lat i gdzie rozwijały się najpomyślniej,
zpostanowiono je tylko zreorganizować w

laaadi nowych zarządzeń , wedł ug których
zkluby międzyszkolne powstaną na zas adzie
^specjalizacji w określonej dziedzinie sportu.
S Powstać mają mianowicie kluby l<kk<>
zatlctyrznc, strzikckie etc, przy czym wy

źbór odpmriedniej gałęzi sportu zalełeć bę.
ździe od urządzeń szkoły, zainteresowań mlo

zdzieiy i kwalifikacji instruktorów. Koszta
^organizacji pokrywać będzie P. U. W . F.
z Ponadto projektuje się zrzeszenie M. K.
ŹS.-ÓW w patlstwowych związkach sp ort o.
Źwych, aby w ten sposób umożliwić młodzie
\ty startowanie w mistrzostwach okręgowych
\i Polski.

*
; Ponyisze reformy w dziedzinie sportu
laatwJaWfa powitać należy ze szczerą rad oś.

\cią, gdyż w ten sposób sport szkolny wej

ździe na noice drogi rozwoju. Zdajemy so
źbie jednak sprawę z tego, że zwrot ten nie
\jest całkowity; za niezbyt szczęśliwy bo.
zwiem pomysł uważamy specjalizację klubów

JTŁ- różnych dziedzinach sportu.
S Natomiast godzien najwyższego uzn ani a

zżj,.<t projekt zrzeszenia M. K. S.órv w odpo
źticicdnich związkach sportowych; rz ecz ro
•wawtfai zdaniem wpłynie wybitnie na roz
dwój ilościowy i jakościowy sportu szkolnc

źzgo. Spodziewać się zatem należy, ie pod
zźopieką P. U. W. F.u sport szkolny zajmie
S>i''>Tfzcic taką pozycję, jaka mu się od daw
ź\na należy.
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Jugosłowiańska para pokonana
przez polską 6:4, 4:6, 4:6, 7:5, 6:3

Para Tłoczyń-ki — Baworowski zgotowa
ła na mistrzostwach Francji znowu miłą nie
spodzianka bijąc w ćwierćfinale gry podwój
nej panów świetną parę juROełowiafiaka Pun
etC — Mitic GA. 4:6. 4:6, 7:5, 6:3.

Polacy grali doskonale, staczając ze swy

mi świetnymi przeciwnikami niesłychanie
zacięta walkę, przy czym do końca wynik
był niepewny, W pierwszym secie Polacy
prowi iz'i pewnie 4:1. 5:3 j seta wycrywa.ą
6:4. W drugim secie do głosu dochodzą Ju
gosłowianie, którzy tym razem me oddają

Finał:

Jędrzejowska *— Mathieu
Jędrzejowska rozegrała na mistrzostwach

tenisowych Francji półfinałowy mecz z
Francuzką Lebailly, bijąc ją 6:3, 3:6, 6:3 Ję
drzejowska wygrała wprawdzie, ale jej mecz
wypadł niezbyt efektownie, a jej gra pozo
stawiała wiele do życzenia.

Polka grała nierówno i poniżej swej zwy
kłej formy. W pierwszym secie Francuzka
prowadzi 3:1, ale Polka zdobyła kolejno 5
gemów i seta rozstrzygnęła na swoją korzyść.

W drugim secie Polka gra o wiele górze) i
Francuzka, która prowadziła już 5:1, wy
grała seta 6:3. W decydującym secie Polka
skupiła się, gra bardziej regularnie | pro
wadząc od początku do końca, wygrywi se
ta i zarazem mecz.

W finale Jędrzejowska walczyć będzie z
Francuzką Mathieu, która wyeliminowała
gładko swoją rodaczkę Pannctier 6:2 6:2.

„Warta
"

Poznań — K. S. „Ruch" w boksie
Jak już donosiliśmy, odbędą się w dniu 17

bm. o godz. 20tej na sali Kat. Domu Związko
wego w Chorzowie-Batorym (Wielkie Hajduki)
p.zy ul. Kościelnej interesujące zawody bokser
skie pomiędzy wyżej wymienianymi drulynami.

uzyiskała przewagę dopiero w ostatnim
kwadransie gry.

Pierwszą bramkę zdobył prawoskrzydło
wy gości na dwie minuty przed końcem pier
wszej połowy. Ten sam gracz strzela w mi
nutę później drugą bramkę, nieuznaną przez
sędziego z powodu „spalonego".

Po przerwie Polonia uzyskała wyrówna
nie, ale dopiero w 22 minucie. Strzelcem był
Kisieliński Zwycięski pu<nkt uzyskał Justy
nowirz w 38 minucie w czasie zamieszania
pod bramką przeciwnika.

Zawody frowaclzil p, Czekański, widzów
okoto W00.

,,Warta" przyjeżdża na powyższe zawody w
najsilniejszym składzie jak: Dybysbański, ,,Bar
ski" Koziołek, Ratajak, JaTecki, Krawczyk,
Szymura i Białkowski. K. S . „Ruch" wystawia
zaś następującą ósemkę: Jasiński (Polok),
Chmiel, Krawczyk, Manecki, Waloszek, Wie
d man, Kolonko oraz Bohn.

POLACY NA MIĘDZYNARODOWYCH
ZAWODACH W TURYNIE.

Jak donosiliśmy, na międzynarodowe za
wody hippiczne w Turynie w dniach 23 — 25
bm. wyjedzie ekipa polska.

W skład ekipy wejdzie trzech jeźdźców:
rtm. Rylke, por. Wołoszewski i kpi Burnie
wicz. Szefem ekipy jest kpt. Mkkumas. Jeźdź
cy polscy zabierają sześć koni.

ProgTam turyńskich zawodów przewiduje
konkurencję olimpijską — wszechstronny kon
łrnm konia wierzchowego.

prowadzenia do końca. Ta sama sytuacja
powtarza się w trzecim secie. Jugosłowianie
prowadzą znowu od początku do końca i se
ta wygi\wają. W czwartym secie dochodzi
do zażartej walki o prowadzenie, przy czym
początkowo prowadzą Polacy 4:1, Jugosło
wianie wyrównali, a nawet zdobyli prowa
dzenie, ale z kolei Polacy wyrównują, a dal
sze dwa gemy dają im zwycięstwo 7:5. W
piątym secie Polacy wygrali stosunkowo łat
wiej, rozstrzygając całe spotkanie na swoją
korzyść.

W półfinale przeciwnikiem pary polskiej
będzie para amerykańska Mc Neil — Harris.

Pogromca Tłoczyńskiego
w łinale

W grze podwójnej panów na mistrzo
starh tenisowych Francji słynna ongiś pa
ra francuska Borotra — Brugnon odnio
sła wielki sukces, bijąc parę amerykańską
Higgs-Cooke 6:3, 6:2, 9:7, kwalifikując
się do półfinału. Zwycięstwo pary senio
rów francuskich wywołało wielką sensację
w Paryżu.

W grze pojedynczej panów zwycięzca
Tłoczyńskiego Amerykanin Riggs zakwali
fikował się już do finału po zwycięstwie
nad Węgrem Szigeti 6:3, 6:0, 6:4.

WYŚCIG MOTOCYKLOWY
W ANGLII.

W najtrudniejszym motocyklowym wyścigu
świata, którym jest wyścig o angielski Tourist
T ophy, zwyciężył w tych dniach w kategorii
motocykli 350 cem znany motocyklista irlandz
ki Stanley Woods na Velocette, mając średnią
szybkość 133, 769 klm'godz., cza* na 434 kim
3:10:30 godz.

Drugie miejsce zajął Anglili Daniel na NOT
tc-nie.

W kategorii 250 cem zwyciężył A»glifk Mel
lers na maszynie Benelli przed Niemcem Klugf
naDKW.
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Czego domagają się renciści
Śląska Cieszyńskiego

W tych dniach w Dziedzicach-Grabo
wicaerr, odbyło się zebranie inwalidów
pracy z terenu Dziedzic, Czechowic i oko
licy zwołane przez Polski Związek Rento
biorców, Pesjonistów i Emerytów ZPZZ,
na którym referat o sytuacji rencistów
wygłosił prezes Jasiczek. W dyskusji ze
brani podnosili bolączki, jakie są udzia
łem rentobiorców śląska Cieszyńskiego.
Głównie żalili się dawni pracownicy ko
palni „Silesia" w Czechowicach, daremnie
Jotąd zabiegający o poprawę swego losu.

Po dyskusji, która dostarczyła wiele
nateriału ilustrującego sytuację życiową
:encistów na śląsku Cieszyńskim — ze

brani w liczbie ponad dwieście osób ren
ciści i delegaci uchwalili rezolucję, w któ
rej domagają się:

ujednolicenia ustawodawstwa ubezpie
czeniowego na starość — wzorowanego
na ordynacji ubezpieczeniowej śląskiej, a
anim to nastąpi, dodatkowych zapomóg,
tórc by ulżyły doli inwalidy pracy,

bezpłatnego deputatu węglowego dl*
byłych pracowników kop. „Silesia" w
Czechowicach tak, jak to ma miejsce na
tiórnym śląsku,

przyznania bezpłatnych lekarstw dla
horych inwalidów oraz wdów i sierot po

ni ch,
uproszczenia orzecznictwa i szybszego

załatwiania spraw rentowych.
W dalszej części rezolucji zebrani

^•skazując, że często ze skromnej renty
inwalida pracy musi utrzymywać bezro
botnych synów czy też córki, domagają
się, by w razie przyjęć w zakładach pracy
uwzględniano przy przyjęciach ich bez
robotnych członków rodzin. Przy tej spo
sobności zebrani ostro wystąpili przeciw
ajmowaniu przer jedne i te same osoby
rwu i więcej posad.

Wreszcie rezolucja zawiera postulaty
riwalidów pracy z kopalni „Silesia", któ
rzy zajmują domy mieszkalne stanowiące
Jasność kopalni. Mianowicie domagają
. ie. oni umorzenia zaległości.czynszowych
x)wstałych na skutek pobierania bardzo
ttskich rent, względnie zbyt długiego o
!.resu wyczekiwania na otrzymanie eme
rytury, ustalenia czynszów za mieszkania
• ajmowane przez pensjonistów odpowie
dnio do pobieranych przez nich rent i za
basowania ochrony przed eksmisją, którą
L;rożą rencistom pracodawcy.

W końcu rezolucji zebrani zwracają się
do posłów Sejmu śląskiego i warszawskie
;o z apelem, by zatroszczyli się o los ren

Robotnik metalowiec —

śpiewakiem operowym
Niejaki Karol Gótz, 30-letni robotnik,

pracujący w jednej z fabryk przemysłu me
t-lowego w niemieckim mieicie Flensburg,
^angażowany został do tamtejszego tea
tru w charakterze śpiewaka operowego.
Gótz do ostatniej chwili pracował w fa
bryce, doskonaląc głos tylko w wolnych
godzi nach p o pra cy.

Włoscy robotnicy na urlopie
w Niemczech

Według zapowiedzi prasy włoskiej w
roku bieżącym 30 tys. robotników wło
skich zatrudnionych w przemyśle, spędzi
urlop w Niemczech, zgodnie z układem
zawartym pomiędzy organizacją faszystow
ską robotniczą a niemieckim frontem pra
cy. Robotnicy włoscy zostaną rozlokowani
w następujących miastach: Monachium,
Norymberdze, Stutgardzie, Fryburgu, Ber
linie, Koblencji i Kassel.

Szwecja cierpi na brak
inżynierów

Modernizacja zakładów przemysłowych
l mechanizacja pracy w fabrykach w Szwe
cji spowodowały duży brak inżynierów oraz
trchników. Sprawa ta była poruszona w cza
sie ostatnich obrad przemysłowców szwedz
kich, którzy stwierdzili, że na odcinku ba
dawczym oraz naukowym daje się odczuć
zwiększone zapotrzebowanie naukowców o
raz- ni technicznych.

cistów śląska Cieszyńskiego, których sy

tuacja materialna jest gorsza aniżeli ren
cistów Górnego śląska. Jest to tym ko
nieczniejsze stwierdza rezolucja, że bo

lączki rencistów odczuwają tysiączne rze
sze robotników z niepokojem śledzących
los swych starszych, wysłużonych towa
rzyszy pracy.

Skrócenie czasu pracy na razie nieaktualne
Międzynarodowa Konferencja Pracy

przyjęła 90-ma Kłosami przeciw 2 projekt re
zolucji, zmierzającej do odroczenia sprawy
skrócenia czasu pracy w przemyśle, handlu
i biurowości. *•*

W związku z odroczeniem sprawy skró
cenia czasu pracy w przemyśle, handlu
i biurowości — na szczególną uwagę za
•ługuje opinia, jaką wypowiedział prze
wódca robotników francuskich p Jauhaux.

Podkreślił on, iż główną przyczyną odro
czenia debat nad *0-godzinnym dniem pra
cy jest specjalny układ stosunków poli
tycznych, zmuszający do szukania głównie
bezpieczeństwa narodów i obrony wol
ności .

W tym samym kierunku wypowiedzieli
się przedstawiciele szeregu rządów, mię
dzy innymi delegat rządu Stanów Zjedno
czonych oraz reprezentanci pracodawców
i robotników.

Z kopalni „Szyby Janko wice u
Rybnik 16 czerwca.

Ostatnio odbyło się zebranie członków
oddziału Polskiego Związku Górników w
Boguszowkach zagajone przez prezesa
Murę. Na zebraniu tym sekretarz związko
wy p. Brzuszczak z Rybnika wygłosił tre
ściwy referat w sprawach gospodarczych
i organizacyjnych. W dyskusji głównie o
mawiano kwestie związane z sytuacją ro
botników na kopalni „Szyby Jankowice".
Domagano się przede wszystkim zniesie
nia rewersów przy przyjmowaniu do pracy
na kopalni a także uwzględniania przede
wszystkim bezrobotnych z Boguszowic,
których gmina ta posiada wielu. Przy spo

sobności omawiania tego zagadnienia do
magano się również, by związki zawodo
we miały większy wpływ przy zapośred
niczaniu do pracy a także domagano się
osobnej rady zakładowej dla kopalni , Szy

by Jankowice". W części zebrania poświę
conej rozpatrzeniu spraw lokalnych prezes
Mura złożył zebranym sprawozdanie z
przygotowań do uroczystości obchodu 10
lecia istnienia oddziału i rocznicy poświę
cenia sztandaru organizacyjnego. Datę u
roczystości ustalono na dzień 2 lipca br.
i postanowiono zaprosić na uroczystość
sąsiednie bratnie oddziały i stowarzysze
nia

Przeciw likwidacji rady zakładowej
W inspektoracie pracy w Katowicach

odbyła się ostatnio konferencja w sprawie
wniosku dyrekcji Spółki Giesche o zlik
widowanie rady zakładowej w zakładzie
elektrolitycznym w Szopiericach w związku
z włączeniem tego zakładu do kompleksu
hut Spółki Giesche. Przedstawiciele załogi,
jak i związków zawodowych wypowie
dzieli się na konferencji kategorycznie
przeciw wnioskowi Spółki Giesche. W wy

niku wymiany poglądów na tę sprawę in
spektor pracy polecił dyrekcji zakładu
elektrolitycznego przedłożenie radzie uza
sadnienia przyczyn, dla których dyrekcja
chce radę zlikwidować, zaś radzie zakła
dowej polecił złożyć sobie na piśmie sprze
ciw i uzasadnienie tegoż Po otrzymaniu
pism jednej i drugiej strony, inspektor pra
cy przystąpi ponownie do rozpatrzenia tej
sp rawy.

iEycie ggggcdtongggg

Polsko-brytyjskie rokowania finansowe
PAT donosi z Londynu.
O rozpoczęciu rokowań z Polską bry

tyjskie kanclerstwo skarbu ogłosiło nastę
pujący oficjalny komunikat:

.Polska delegacja finansowa pod prze
wodnictwem płk Adama Koca przyjęta
została przez kanclerza skarbu, po czym
delegacja rozpoczęła rozmowy z przedsta
wicielami skarbu brytyjskiego. Foreign
Office i urzędu gwarantującego kredyty
eksportowe. Rozmowy te prowadzone bę
dą w ciągu następnych kilku dni i dalszy

komunikat ogłoszony będzie, gdy rozmowy
zostaną ukończone."

Do powyższego komunikatu oficjalnego
dodać należy, że głównymi przedstawicie
lami ze strony brytyjskiej w rozmowach
tych są ze strony skarbu brytyjskiego dyr.
Waley, ze strony Foreign Office radca eko
nomiczny Ashton Gwatkin i z ramienia u
rzędu gwarantującego kredyty eksportowe
naczelny dyrektor Nixton. Następne po
siedzenie odbędzie się w poniedziałek
przed południem.

Niemiecko-litewski układ gospodarczy
Ostatni numer litewskiego dziennika

ustaw przynosi tekst zawartych ostatnio
w Berlinie niemiecko-litewskich układów
gospodarczych w sprawie ogólnej niemie
cko-litewskiej wymiany towarowej, w
sprawie rozrachunków z tytułu tej wymia
ny i rozrachunków za były majątek litew
ski w kraju kłajpedzkim, w sprawie małe
go ruchu nadgranicznego oraz w sprawie
wolnej strefy w porcie kłajpedzkim. Układ
o ogólnej wymianie towarowej przewiduje,
że rzsd litewski przy imporcie wytworów
niemieckich uwzględni interesy niemie
ckie. Te same zobowiązania bierze na sie
bie również rząd niemiecki. Umowa prze
widuje poza tym, że gdyby oczekiwane re
zultaty w dziedzinie gospodarczej, których
się spodziewały układające się strony, nie
zostały osiągnięte, lub gdyby jedna z ukła

dających się stron poczuła się pokrzyw
dzona z powodu powstałych nieprzychyl
nych warunków lub z powodu zastosowa
nych przez stronę drugą środków natury
ekonomicznej, wówczas każda z zaintere
sowanych stron ma prawo zaproponować
podjęcie niezwłocznych rokować celem u
sunięcia zła. W razie, gdyby rokowania te
nie doprowadziły w ciągu 10 dni do po
myślnego rezultatu, strona, która uważa
się za pokrzywdzoną, ma prawo wypowie
dzieć umowę w terminie 3-tygodni owym,
licząc od dnia otrzymania wypowiedzenia.
Układ obowiązuje do dnia 31 lipca 1941 r.
Zostanie on przedłużony na dalsze dwa
lata, o ile obie strony na miesiąc przed u
pływem terminu porozumieją się w spra
wie jego przedłużenia.

Zapasy złota monetarnego
Bardzo interesujące dane na temat za

pasów złota monetarnego, posiadanych
przaz poszczególna państwa europejskie,
ogłosiło biuro ekonomiczne Ligi Narodów.
Według tych danych najmniej złota mają
Niemcy! gdyi zaledwie 17 mil. dolarów.

Polska ma 50 mil., Włochy 124 mil., Fran
cja 1.435.000 .000 dolarów, Wielka Brytania
1.592.000 .000 dolarów. Najwspanialej jed
nak przedstawiają się zapasy złota mone
tarnego w Stanach Zjednoczonych A. P.,
gdyż sięgają sumy 8.683.000.000 dolarów.
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Oddział II Polskiego Związku Górni

ków ZPZZ w Chorzowie wpłacił na Fun
dusz Obrony Narodowej złotych 50, zebra
ne z dobrowolnych składek członków od
działu.

Członek Wydziału Wykonawczego
ZZZ skazany za oszczerstwo
W sądzie grodzkim w Radomiu odbył

się proces przeciw Zygmuntowi Dymkowi,
członkowi Wydziału Wykonawczego ZZZ
i sekr okr. ZŻZ w Radomiu z oskarżenia
generalnego sekretarza Polskiego Związku
Metalowców ZPZZ p. Stanisława Bajdura
o stawianie bezpodstawnych zarzutów. W
wysika rozprawy sąd uznał oskarżonego
Dymka winnym i skazał go na dwa mie
siące aresztu i ponoszenie kosztów sądo
wych.

Zjazd delegatów PTOK w lipen
W Warszawie odbyło się zebranie za

rządu głównego PTOK. Przewodniczył ze
braniu wiceprezes Czyżowski Zebrani, po
w ysł ucha niu sprawozdań r działalności
prezydium oraz po omówieniu spr awy
wczasów i kolonii dziecięcych — przyjęli
do wiadomości projekt nowego statutu i
regulamnu obrad walnego zjazdu delega
tów, który odbędzie się w dniu 9 lipca rb.

Będzie to pierwszy walny zjazd młodej
organizacji, którei celem ;est służba dla
dobra polskiego świata pracy.

Wypłaty zasiłków
1 527.575 zł wypłaciły w kwietniu br.

Ubezpieczalnie Społeczne tytułem zasił
ków dla ubezpieczonych. Z sumy tef
1085 507 prz-spadło na zasiłki chorobowe,
165.495 na zasiłki pogrzebowe. 122 037 dla
położnic. 93 .538 na domowe i szpitalne
oraz 59.998 zł dla karmiących.

Z kopalni Wanda-Lech
Ostatnio odbyło się zebranie członków

Polskiego Związku Zawodowego Górni
ków ZPZZ w Bielszowicach-Pniakach. Ze
braniu przewodniczył prezes Witek Domi
nik, który wygłosił też aktualny referat w
sprawach gospodarczych i zawodowych.
W toku dyskusji poruszono bolączki ro
botnicze na kopalni „Wanda-Lech", przy
czym za wytworzony stan rzeczy ostro
krytykowano radę zakładową, która nie
dostatecznie sprawnie działa. Przy oma
wianiu spraw lokalnych postanowiono gre
mialnie wziąć udział w poświęceniu sztan
daru ZPZZ w Halembie Na zebraniu u
czczono pamięć zmarłego członka oddzia
łu śp. Jerzego Łaty, jednego z założycieli
oddziału Polskiego Związku Górników
ZPZZ w Bielszowicach.

Wojna ofensywna i defensywna
W jednym z poważnych niemieckich

czasopism znajdujemy interesujący artykuł
płk. Hessa na temat środków, jakie są po
trzebne dla prowadzenia wojny ofensywnej
i defensywnej. Wojna defensywna więc po
trzebuje węgla 160.000 .000 ton, żelaza i
stali — 18 milionów ton, rudy żelaznej —
36 milionów ton, materiałów pędnych oko
ło 40 milionów ton, miedzi 500 tys. ton,
cynku i ołowiu po 500 tys. ton, niklu 3,2
tys. ton, wełny 120 tys. ton. Tymczasem
wojna ofensywna wymaga o wiele znacz
niejszych ilości surowców. Zużyje bowiem
węgla 390 milionów ton, żelaza i stali 43
mliony ton. rudy żelaznej 85 milionów
ton, materiałów pędnych 40 milionów ton,
miedzi 1.200.000 ton, ołowiu i cynka po
1.200 .000 ton, niklu 7,1 tysięcy ton, wełny
260 tysięcy ton.



Ar. fi Sobota, dnia 17-jJo czerwca 1939 roku Nr 165.

jffJfP-1" l 53P ' !' Ti

^4w<7?'*<i powołuje rezerwistów na ćwiczenia.' Żołnierze budują schrony w Par

POCZTOWA KASA OSZCZĘDNOŚCI oja
tza

przetarg ofertowy
na w\k,manie instalacji centralnego ogrzewa
nia oraz wodociągowo-kanalizacyjnej w bu
dynku PKO. w Stalowej \X'oli.

Formularze przetargowe nabywać można wcenie zł2 w Wydziale Budowlanym PKO.
w Warszawie, ul. Sienkiewicza nr 14 oraz Dy
rekciach Oddziałów PKO. we Lwowie, ul. 3-fio
Maia nr ° i Katowicach* ul Chopina nr 1.

Termin składania cilt w Wydziale Budo
wlanym pod wyżej podanym adresem upływa
dn. 4 lipca 1°3<> r. o gtydz. 12-tcj. (4537)

Przetarg nieograniczony nr 1
PAŃSTWOWY ZARZĄD WODNY W AU

GUSTOWIE zaprasza do składania ofert na
dostawę ledncgo kotła parowego na ciśnienie
robocie 9 atm. o pow. ogrz. 18 m*, typu okrę
towego, lezącego, ze zwrotnym płomieniem, z
jednym paleniskiem o powierzchni 0,63 nv. o
wymiarach głównych: długość walczaka 1760
mm, średnica walczaka 1125 mm, wykonanego
wg najnowszych przepisów i norm kotłów pa
rowych.

Oferty należy przesłać.pjficztą do Państwo
wego Zarządu Wodnego w Augustowie.

Termin rozpoczęcia przetargu: dnia 17 lip
ca 1039 r. godz. 12 w Państwowym Zarządzie
Wodnym w Augustowie.

Blizsre informacje można otrzymać w Pań
stwowym Zarządzie Wodnym w Augustowie i
na żądanie pełen tekst wezwania do składa
nia ofert (bezpłatnie).

KIEROWNIK ZARZĄDU
(4o49) (—) Inż. A. Downarowicz

Penowny przetarg ofertowy
GMINA ŚWIĘTOCHŁOWICE ogłasza pi

semny i nieograniczony przetarg ofertowy na
wykonanie robót izolacyjnych w chłodni i okła
dzinowych w Hali Targowej z terminem wno
szenia ofert do dnia 28 czerwca 1939 r. godz.
10-tej.

Blitsze szczegóły podane są na tablicy ogło
•zeń w domu administracyjnym przy ul. Ratu
szowej 20.

KOM. NACZELNIK GMINY
(4539) (—) Mgr. Koraszewski.
vir Km 410 |H, '

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI
Ogłaszam, te w ponledzlatrk dnia 19 czerwra 19.T3

r. o ngs. IM sprzedam publicznie w Katowicach
p:vy ul. Gllwlck1>"f nr 3 następują/e rurtuimnscl:

t

"> skrzymk radiowych w surowym etanie, kom
pletnych a 10 zł. 8 transformatorów marki ,.Cro

•ansfon14 tran: matnrftw (dławiki) Typ.
i Typt". 6 nowych,

marki 1'olton, 10 skrzynek radiowych,
Ocz.icowane na łączną nume zł 'JM,—.

RuchonioM powyższa OBl-.dar1 można i
sprzedaży prze* rozpoczęciem licytacji.

Katowice, dnia 2S maja 1939 r.
(4<U8) KOMORNIK.

ZAPO1IEDŹ.
Todaje oe do wiadomości, te
1. Jerzy, Alforu. M.wz. posterunkowy policji Woj.

M. ituin wolnego, lumleszkaly w OrłoweJ, ulica Kar
wtńekn Ul.

2. Jadw^-a Mika, bez zawodu, stnmu wolnego, sa
•lapafcala w Szopienicach, ulica Jana 3,
tfeea. rawrz<ć związek małżeński.

Obwieszczenie zapowiedzi nastąpił" w.nno w Sro
•Isalcasl. Chorzowie I w czasopiśmie „Pnlska Za
chodnia". BwtL prz«^zko,ly co do zawarcia, teco mał
żeństwa nahzy natychmiast z*t<>stć nlzej podpisane
mu urzędnikowi.

Szopienice, dnia 16 czerwca sM r.
nnnm STAW cnrwiurMO

w zastępstwie: (podpis nleczyt )
(rieezer) » (4641)

BlSjtN

IV Km. 1371. 873, 14», l.W, 14*3 3!).
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI

RUCHOMOŚCI
Otłm/am, te 1) we wtorek dnia *0 czerwca 1<W9 r.

sprzedam w Siemianowicach SI. przy ul
Sobieskiego 3:

1 piłę taśmową do rznięcia drzewa i 1 Ifl k. mo
torem m „Gerlschel I SchriMler" Iyipsk.

2) o sntlz. 12 przy ul. MiCtiałkowlcWej U:
I maszyno do dzielenia ciasta, 1 maszynę do »»»•
cla m. „Singer", 1 maszynę do wyrahlanla ciasta
m. ..Kalle" wraz z 1 12 k. mot., 1 szafę 2-( ześc.
z przewuwalnymi drzwiami:

3i w środo dnia 21 czerwca HM r. w Katowicach przy
ul 3 ro Maja 5 o *odz. 12-tej:

1 pianino czarne m. „Beohstetn", 1 bufet dehowy
f Mała wysoki. 1 kredens dębowy 2-czcSc, 1 stół
roisastalaj ckrąKły. R krzeseł wybitych skora.
1 szafo biblioteczną 3-CZQSC. (Środkowe drzwi
oszklone), 1 biurko dębowe rzetblone, 1 okrąKły
stolik o )e<lnej nodze, 1 kanapę wybitą skora. 2 fo
tele w\bte skóra.. 1 zepar w dębowej szafce (wa
hadło wy)
Ruchomości powyższe, oszacowane ad 1) na 900.

zł. nd 2) na 1.200 sj, ad 3) na 2 340 zł, osiadać można
w dniu licytacji w miejscu 1 czasie wyżej oznaczo

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI
Ogłaszam, te w środę dnia 21 czerwca 1938 r. o

RCKIZ. 10.35 sprzedam publicznie w Świętochłowicach
przy ul. Wolności nr 3 następujące ruchomosej:

lfiO słójI do zaprawy owocAw, 60 koszul męskich
kolorowych, 50 koszul męskich białych,

oszacowano na łączną sumę zł 580,—.
Ruchomo«c| powyższe oglądać moina na mletscu

sprzedały 1/4 Rodź. przed rozpoczęciem licytacji.
Chorzów, dnia 1 czerwca 1939 r.

((•Me) LYSZCZYNA, Komornik.

I. Krr I '39.
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI
flKlaszam,. te w środę, dnia 21 czerwca 1939 r. o

godz. 10-tej sprzedam publicznie w Tychach przy ul.
3-go Maja nr 22:

1 fortepian marki Krentzbaeh,
oszacowany na sumę 1000,— zl.
I. Km. 3234/38.

Ogłaszam, te w Urodę, dnia 21
godz. 10-tej sprzedam publiczni!Ks. Pamrotha nr 68:

1 maszynę stolarską frezarka,
oszacowaną na sumę 900,— zł.

Ruchomości powyższe oglądać motna ba miejscu
sprzedaży pół godz. przed rozpoczęciem licytacji.

Mikołów, dnia 16 czonrea 1938 r.
Komornik Sądu Grodzkiego w Mikołowie rewiru I.

DOMINIK JURASZ. («61)

a1939r.o
• Tychach przy ul.

czy ttiffZ, jakie obciążenie
'

przt/jmuisna /ieoie każdy
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^STANACHttP128oooooo
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328
ZŁ. NA CIOWC

lltłlT HAU/KAIK! WOIMNIJ

42oooooooo
Jucro poci a mu dezne*o memtztcłt

sOW« LINIA

WARSZAWA - GDYNIA  KOPENHAGA

DAJE NOWE POŁĄCZENIA Z ZACHODEM
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WOLNE jISPRZFDAZEF3OSADV
Biegłą

stenotypistkę
polsko - niemiecką po
izukuje biuro technicz
IC, Katowice. Zgłosze
nia pod nr. „4967.

(4517)

Przyjmę chłopca
do nauki techniczno
dentystycznej za ewtl.
udzielenie pożyczki. O
ferły pod nr. „4957".

(4515)

Czfilg w Tatrach.

Konstruktor
kreślarz

budowy kotłów na sta
le lub wieczorami po

ikiwany. Oferty pod
Nr. 4984. (4534)

POSAD
POSZUKUJĄ

Rutyno wa na

stenotypistka
polska zna takie język
niemiecki poszukuje

posady biurowej na wa
•unkach skromnych.

(4540)

Całkow.t*

wysprzedai lodowni
do 14 Iiipca. Ceny f.t_
brycz,ne! „Idea-ł" K«:<>

wjce, Stairow»ka 3
(4sff9)

MIESZKANIA

3-pokojowe
mieszkanie komforto

do wynajęcia. Ochojec,
Brzozowa 12. ((4516)

MÓZNE
Nie zaUczać znaczków J

światowej sławy
Jasnowidz

Vichera wybiera pod
g^-aTancją szczeiihw*
nuimory. Rozw;<^że Ci
Mgadlkę przyisziłości, da
Cj klucz Nowego życia,
Dobrobytu!! Podaj wi
raż datę urodzenia- Ja
snowidz Vichara, Kra
ków, Skrytka 567.

Unieważniam zgubionff

2 dowody
tożsamości koni 1) Se
ria B. Nr. 318453, 2) D.
Nr. 173993. Golasowska
Maria. Nowa .Wieś.

14536)

NIECH SLASKwEODUJE
WZBIÓPCE NA BUDOWg

FLOTYLLI SCICACZY
NIE SZCZĘDŹ G.90STA NA Cf\ kj

p.ic.o. NR . 42003 r.U.M.

Polski ZwiązekZachodni
pracuje nad rozwo
jem wszystkich sił polskich na Zachodzie

Redakcja:
Kałowie*, ni. Batorego 2, I. p.

Telefony: do godz. 18-tej 337 67 i 350 85
po godz. 18 tej 304 26 i 308-78

Rękopisów nie zwraca się.

AdmInisłraeja!
Katowice, ni. Koicinsikl 15, orle. U p.

Telefon: 337-67, 350-85.
P. Ł 0. Katowice 303661.

Przyjmowanie abonamenta 1 ogłoszeń".

Reprezentacje:
Chorzów: ul. Pocztowa 2, teł. 411-83.
Bielsko: Nad Niprem 2, tel. 88-67.
Cieszyn Zachodni, Marsz. Piłsudskiego I

teł. Cieszyn II, nr 115
Rybnik: Girnnasjalna 8, tel. 11-84 i 11-37.

Abonament s odnoszeniem do domu
h»b g przesyłka pocztowa

•HMHtMf* 2 ił SO gr
Przyjmują: Administracja, Reprezentacje,

Poczta. riistowO Agenci I Kioski

CENNIK OGŁOSZEŃ
OGŁOSZENIA W TEKŚCIE (1 tam = OS mm)

t* 1 mftn jpdDorsmmry na stronic trtulowe) ii 1.00
sa 1 mim Jadootamowj » Uktcls na dal
«77ch stronach . • . . ,v,.>l0,80

W DKIA*1 OOŁOSZEinOWTM (1 tam=35 mm)
sa 1 m/m ]«doołamowr •••... zł o.,T0

Roin.lsr «tronr: »ywko»< 410 m/io, sr»rnVol(! 2S0 m m.
— Strona tekstowa ma 4 tamy (1 tam — 68 mm),
strona ogłoszeniowa ma 8 tumów (1 łam — K m/m).

DROBNE OGŁOSZENIA płaci się za słowo 20 gr
dla poazukującycr. pracy • • ,|•e,10gr
matrymoataUs i t t i*i*ili i •J*»V
tłustym dmklera . . sst^i''s • •.«» BT

Najnltssa esns drobtłego oirtoszMAa sł UM — dis »•
si uku Jarych pracy sł l.».

NEKROLOGI
sw stronie tytułowej ta 1 m/ra Jednołamowy 9,00 sl
w tsktels d< 200 m/m ta 1 m/m Jednołamowy 0,60 gr
w tekiels ponnd iOOm/nnl m/m Jednołam. 0,80 gr
w *»!»!» ogłosseinłowyin za 1 M/m Jodnołam. 0,90 gr

Ogłoszenia przyjmujemy do godziny 16-teJ dnia poprzedzającego

WARUNKI OGÓLNE:
Omyłki w opłoszenlach nie npowainlaja. do tadanls
twrotn got&wkl, sal tel ais obowląsnją Admlnlitraeje
do bezpłatnego powtorsenla ogłostsola e n,. trsłd I sens
owloszenia as* soaUły wyptczone. Zastrzeżenie mlsjscs
bywa wwsgłsdnlm* o tjiw, o Me serwatsta aa to wzglę

dy re4a>iyła* « tsehalens.
Nie prsyjmnfemy odpowiedzialności aa omyłki

powitała pnei nadanie tekara telefonem.


